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(Inf. wł.)

zy wypełnionej młodzieżą auli 
WSE odbyła się we wtorek po po- 
>„dniu uroczysta akademia, zorga- 
’jZowana P^ez Wojewódzki Ko- 

itet Współpracy Organizacji Mło- 
dzleżowych z okazji 40 rocznicy 
„owstania Komsomołu. Po odegra 
niu hymnów państwowych: Polski 
• związku Radzieckiego, otwarcia 
akademii dokonał przewodniczący 
Rady Okręgowej ZSP - J. WOL- 
NIKOWSKI. Powitał on delegację 
Komsomołu w osobach: Nikołaja 
KUDRIENKI i Wiaczesława KRI- 
WOBOKOWA. W prezydium aka­
demii zasiedli m. in.: sekretarz 
KW PZPR — OLZAK, sekretarz 
kW ZMS — PAWLAK, wiceprze­
wodniczący ZW ZMW - PAWLA­
CZYK, komendant Chorągwi Wiel 
Topolskiej ZHP - ŻAKOWSKI.

Referat okolicznościowy, obrazu­
jący bogatą historię 40-letniej dzia 
łalności Komsomołu, wygłosił se- 
Kretarz KW ZMS — J. Pawlak, 
pozdrowienia przekazane dla mło­
dzieży poznańskiej przez delega­
cję Komsomołu powitane zostały 
hucznymi oklaskami. Zebrani z a- 
probatą przyjęli odczytany przez 
sekretarza KM ZMS — KĘDZIER­
SKIEGO tekst depeszy z pozdro­
wieniami dla komsomolców char­
kowskich.

W bogatej części artystycznej 
wystąpił, oprócz orkiestry pan- 
cerniaków, chór międzyszkolny 
pod dyrekcją mgr KURCZEWSKIE 
GO oraz artyści Opery i teatrów 
dramatycznych, (emp)
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Polska delegacja
wśród pomników Rewolucji Socjalistycznej

w Leningradzie
Z POBYTU DELEGACJI PRL 

W ZSRR
Mińsk. Przemówienie wy­

głasza I Sekretarz KC PZPR 
— Władysław Gomułka.
CAF — fot. Zygm. Wdowiński

LENINGRAD (PAP)
Wysłannik PAP, red. Maj 

tczak donosi:
4 listopada br. był dru­

gim dniem pobytu delega­
cji PRL w Leningradzie. W 
godzinach przedpołudnio­
wych delegacja polska przy 
była na historyczny krążow­
nik „Aurora". Wysoko na 
fokmaszcie „Aurory" powie 
wa biało-czerwona flaga.

Goście polscy oprowadzani
przez dowódcę .Aurory"

Reorganizacja przemysłu terenowego
na warsztacie

RadyNaukowc-EkonomicznejwPoznaniu
(Inf. wł.)

W ślad za reorganizacją Mi­
nisterstwa Przemysłu Drobne­
go i Rzemiosła oraz utworze­
niem Komitetu Drobnej Wy­
twórczości następuje reorgani­
zacja systemu zarządzania 
przemysłem drobnym w tere­
nie. Ulegają likwidacji woje­
wódzkie zarządy przemysłu, a 
Powstają wydziały przemysłu 
$rzy Prezydiach rad narodo­
wych oraz branżowe zjednoczę 
pia przemysłu terenowego. Na- 
lUralnie, jak przy każdej reor 
ganizacji powstają różnice po- 
8 ^ów. Istnieją one także 
^sród poznańskich działaczy 
gospodarczych. Dotyczą zakre- 
su ziałania i uprawnień przy- 

wydziału ilości 1 jakości 
Jednoczeń branżowych, ich u- 
“^Jscowienia. roli rad powia- 
owych w zarządzaniu drobny-

1 Przedsiębiorstwami ich te­renu itp.

Zwróciła się do Rady 
DracJ^^EkoHOrnicznej o roz­
da JSu1116 te§0 ProMemu. Ra 
WjctCla Pracę profesoro- 
rai kowr°óskicmu, ^óry wczc 

a ses^ Rady Naukowo-

Nowa 
jjhia lotnicza 
"Srszswa-Zurych

Ekonomicznej z udziałem przo 
dujących dyrektorów przemy 
słu terenowego, przedstawił o- 
woc swych kilkumiesięcznych 
dociekań, niezwykle ciekawy 
referat pt. „Zarys podstaw or­
ganizacji przemysłu terenowe-
go”. P. Ch.

Walny Zjazd
Stów. Dziennikarzy Polskich
zakończy! obrady

WARSZAWA (PAP)
4 bm. w późnych godzinach wie­

czornych, zakończyły się dwudnio­
we obrady IV Walnego Zjazdu De­
legatów Stowarzyszenia Dzienni­
karzy Polskich. Zjazd po szero­
kiej dyskusji nad sprawozdaniami, 
w pierwszym dniu obrad, dokonał 
wyboru nowych władz Stowarzy­
szenia oraz uchwalił rezolucję i 
podjął szereg wniosków.

Uchwalona przez zjazd rezolucja 
podkreśla, że podstawowym obo­
wiązkiem polskiego dziennikar­
stwa jest aktywny udział w walce 
o realizację zadań, nakreślonych 
przez XII Plenum KC PZPR. „U- 
ważamy — głosi uchwała — że na­
szym szczególnym zadaniem jest 
popularyzowanie tez zjazdowych 
wśród najszerszych rzesz społe­
czeństwa i rozwinięcie na łamach 
prasy ogólnonarodowej dyskusji 
wokół tych tez, by pomóc 
sposób partii w jej walce o lepsze

w ten

kpt. N. Jepichina zwiedzają 
krążownik. Oglądają kabinę 
radiostacji „Aurory", z której 
nadano bojowy rozkaz Wojen­
nego Komitetu Rewolucyjne­
go i z której 7 listopada 1917 
roku nadano napisane przez 
Lenina wezwanie ,,Do obywa­
teli Rosji’1, objawiające świa­
tu zwycięstwo rewolucji prole 
tariackiej.

Następnie delegacja zwiedza 
muzeum „Aurory". Przed o- 
puszczeniem muzeum Włady­
sław Gomułka wpisał do księ­
gi pamiątkowej następującą 
dedykację, pod którą podpisa­
li się towarzysze Zawadzki, Cy 
Pankiewicz, Morawski i inni 
członkowie delegacji polskiej: 

„Strzały „Aurory” były najgłoś 
niejszym manifestem .który ogłosił 
światu nową erę — erę socjalizmu. 
Delegacja PRL składa hołd pa­
mięci bohaterskich bojowników 
walk Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej.”

Delegacja udaje się następ­
nie do Instytutu Smolnego. Tu 
delegacja złożyła podpis pod 
następującą dedykacją:

„Delegacja PRL z głębokim 
wzruszeniem zwiedziła Instytut 
Smolny, gdzie w przełomowych 
dniach 1917 roku żył i działał Le­
nin, gdzie mieścił się sztab wiel­
kiej rewolucji socjalistycznej, skąd 
na cały świat rozeszły się leninow 
skie wezwania do walki o socja­
lizm i pokój, do wszystkich, wszy­
stkich, wszystkich. Na całym glo­
bie ziemskim idee Lenina zwycię­
żają i zwyciężą ostatecznie na ca­
łym świecie.”

Po zwiedzeniu Smolnego 
członkowie delegacji polskiej 
udali się na Pole Marsowe, 
gdzie znajdują się groby po­
ległych w czasie Rewolucji Bo 
haterów, a później obrońców 
Leningradu w czasie wielkiej 
wojny narodowej.

Następnie delegacja zwiedzi 
ła słynne leningradzkie mu­
zeum — Ermitaż.

We wtorek przewodniczący 
Komitetu Centralnego Stron­
nictwa Demokratycznego, za­
stępca przewodniczącego Ra­
dy Państwa PRL, S. Kulczyń­
ski miał spotkanie z profeso­
rami i wykładowcami oraz 
studentami Instytutu Elektro­
technicznego im. Lenina w Le 
ningradzie.

O godz. 16 na Placu Pała­
cowym w Leningradzie odbył 
się wielki wiec przyjaźni pol­
sko-radzieckiej. Na wiecu tym 
przemawiali Wł. Gomułka i
N. S. Chruszczów.

Fragmenty przemówień 
mieszczamy na str. 2.

MOSKWA (PAP)

za-

W środę powróciła do Mos­
kwy z podróży po Związku Ra 
dzieckim delegacja Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej z 
pierwszym sekretarzem KC 
PZPR — Władysławem Go­
mułką, na czele. Goście polscy 
przebywali w Gruzji, na U- 
krainie i Białorusi.

W ostatnim etapie podróży 
z Leningradu do Moskwy, de­
legacji PRL towarzyszył 
pierwszy sekretarz KC KPZR, 
Nikita Chruszczów. Na dwor­
cu delegację powitali: A. Ki- 
riczenko, F. Kozłow, A. Miko- 
jan, minister spraw zagranicz 
nych 4ZSRR — A. Gromyko i 
inni.

Dawaliśmy nieraz dowody 
że potrafimy brać pod uwagę 
rzeczowe argumenty

Konferencja prasowa min. Rapackiego
WARSZAWA (PAP)
4 bm. odbyła się w MSZ konferencja prasowa z ministrem 

spraw zagranicznych PRL —Adamem Rapackim. W czasie 
konferencji min. Rapacki złożył licznie zebranym dziennika­
rzom krajowym i korespondentom prasy zagranicznej oświad 
czenic, które, jak stwierdził, zawiera odpowiedź na liczne py­
tania stawiane mu przy różnych okazjach po powrocie z 
Norwegii, gdzie bawił z wizytą oficjalną na zaproszenie mi­
nistra spraw zagranicznych tego kraju — Halvarda Lange.
Oto tekst złożonego przez 

min. Rapackiego oświadczenia:
W ub. miesiącach podkreślali­

śmy wielokrotnie, że rząd PRL nie 
uważa dyskusji nad swoją propo­
zycją utworzenia strefy bezato­
mowej w Europie Środkowej za 
zakończoną i że propozycje te w 
pełni podtrzymujemy. Nasze sta­
nowisko wynikało z głębokiego 
przeświadczenia o konieczności po­
szukiwania realistycznych rozwią­
zań na drodze do zmniejszenia na­
pięcia, rozbrojenia i wzmożenia 
bezpieczeństwa w Europie.

Konieczność ta potwierdziła się 
m. in. w całym przebiegu dysku­
sji nad naszą Inicjatywą, w pozy­
tywnym stosunku do tej inicjaty­
wy szerokich i bardzo różnorod­
nych kół światowej, a szczególnie 
europejskiej opinii publicznej.

Dawaliśmy nieraz dowody, że 
potrafimy brać pod uwagę rzeczo­
we argumenty, a nawet różne od 
naszych poglądów czy subiektyw­
ne trudności tych lub innych za­
interesowanych czynników.

Przypomnę choćby nasze memo­
randum z 14 lutego br., w którym 
uwzględniliśmy szereg takich ele­
mentów.

W memorandum tym rozwinę­
liśmy również zasady szerokiej kon 
troli wykonania proponowanych 
przez nas zobowiązań.

W dalszym ciągu konferen­
cji minister Rapacki odpowia­
dał na pytania dziennikarzy.

12 dzień nroresu
E. Kocha

Prokurator
przedstawia dowody

WARSZAWA (PAP)
4 bm. w dwunastym dniu pro­

cesu Ericha Kocha na prośbę o- 
skarżonego Sąd zezwolił mu na 
zadawanie pytań świadkowi Ale­
ksandrowi Omilianowiczowi. który 
zeznawał w dniu poprzednim.

Pytania Kocha zmierzały do u- 
dowodnienia, że wszystkie czyny l 
zbrodnie hitlerowskie na Biało- 
stocczyźnie działy się bez Jego wie 
dly I akceptacji.

Koch nie znał rzekomo najwyż­
szych hitlerowskich dostojników 
w Blałostockiem z osławionym
mordercą tysięcy ludzi wyż-
szym dowódcą SS i policji From­
mem na czele. Nigdy nie bywał w

(Ciąg dalszy na str. 2)

Korespondent dziennika
„New York Times” — A. Ro- 
senthal poprosił o szersze wy­
jaśnienia dotyczące drugiego

(Ciąg dalszy na str. 2)

Wiceprzewodniczący
ŚFZZ
bawił w Poznaniu

Bilans października w skupie

Zboże i żywiec - pomyślnie
ziemniaki

^^SZAWa (PAP)

^a\vie 7 lotnis'ka Okęcie w War- 

Satnol<)t pIl31710^1 d° Zurychu 
8ularne ”Lot”. otwierając re- 

stm- P°,ączenie naszej stolicy
°liC4 Szwajcarii

Na p
*oiotyni?rs^ ~ Zurych sa- 

dwa ra >Lot” kursować będą 
W niedzf W ^godniu: w środy i 
lraSe u, G!e ‘ ^^onywać będą tę

jutro naszego narodu.

Walny Zjazd wzywa ogół dzien­
nikarzy polskich do stałego zwię­
kszania poczucia odpowiedzialno­
ści za słowo drukowane, do wzmo­
żenia wysiłku w zaszczytnej pracy 
w służbie narodu polskiego”.

Przyjęte przez Zjazd uchwały do­
tyczą różnorodnych ważnych 
spraw, związanych z pracą dzien­
nikarstwa.

c^gu 4 godzin.

gc^nych n 3 stw°rzy szereg do- 
Arneryki p°lączeń via Zurych do 
Oraj . °lnocnej i Południowej 

a m rajów dalekiego Wscho-
Jap^

4 bm. odbyło się konstytucyjne 
posiedzenie nowo wybranego Za­
rządu Głównego Stowarzyszenia 
Dziennikarzy Polskich. Na posie­
dzeniu tym przeprowadzono wybo­
ry, w wyniku których prezesem 
Zarządu Głównego SDP został 
Mieczysław Rakowski, wicepreze­
sami: Stanisław Mojkowski. Piotr 
Ziarnik i Stanisław Ziemba; sekre 
tarzem generalnym — Tadeusz Ro­
jek; skarbnikiem — Tadeusz Dzie- 
koński oraz członkami prezydium: 
Leon Bielski, Jan Brodzki, Jan Dą­
browski, Jan Dziedzic. Szczęsny 
Dobrowolski. Ryszard Kosiński, 
Henryk Korotyńśki. Mariusz Kwiat 
kowski, Mieczysław Krzeptowski, 
Alicja Solska i Henryk Tycner.

Narada działaczy 
spółdzielczości 
samopomocowej

WARSZAWA (PAP)
3 bm. rozpoczęła się w Warsza­

wie, zorganizowana przez Centra­
lę Rolniczą Spółdzielni „Samopo­
moc Chłopska” 5-dniowa konfe­
rencja, poświęcona omówieniu za-
dań spółdzielczości samopomoco­
wej w świetle wytycznych polityki 

na wsi, zatwierdzonych 
XII Plenum KC PZPR.

Partii
przez ---- -----
Udział w naradzie biorą czołowi
działacze spółdzielczości samopo­
mocowej, a wśród nich prezesi 
,/ZGS i niektórych PZGS.

W pierwszym dniu obrad zabrał 
głos kierownik wydziału rolnego 
KC PZPR — Edmund Pszczółkow- 
ski, który mówił o perspektywach 
rozwoju rolnictwa i o zadaniach 
spółdzielczości zaopatrzenia i zby­
tu.

Po referacie wywiązała się ob- 
j szema dyskusja.

(Inf. wł.)
Miesięczny plan skupu zbo­

ża wynoszący w październiku 
42.700 ton został wykonany w 
104,5 proc. Gospodarstwa indy 
widualne i spółdzielnie pro­
dukcyjne woj. poznańskiego do 
starczyły do punktów skupu 
44.612 ton zboża na poczet obę 
wiązkowych dostaw. Najlepsze 
rezultaty w skupie zboża ma 
powiat średzki, gdzie plan mie 
sięczny wykonano w 190.7 pro 
cent, najgorsze powiat ostrze- 
szowski — zaledwie 28,6 proc. 
W ogóle aż 14 powiatów nie 
wykonało planu.

Wielkopolskie PGR zrealizo 
wały dostawy zboża w 127,3 
proc.

Październik był miesiącem 
wzmożonej podaży żywca. Glo 
balny plan skupu żywca, zo­
stał wykonany w 133,5 proc. 
W stosunku do października 
ub. roku zakupiono o 3.400 ton 
więcej. Na tle zwiększonej po­
daży żywca dosyć niekorzy­
stnie wygląda realizacja obo­
wiązkowych dostaw. Rolnicy 
wielkopolscy zaplanowali do­
stawę 6.525 ton, a dostarczyli 
do punktów skupu tylko 4.158 
ton, co stanowi 63 proc, pla­
nu. Mimo, że nie wszyscy rol­
nicy dotrzymali terminów, to 
jednak w ub. miesiącu wpły­
nęło na poczet obowiązkowych 
dostaw ponad 700 ton więcej, 
niż w październiku ubr. W li­
stopadzie kończy się termin 
realizacji dostaw obowiązko­
wych. Rolnicy, którzy z róż­
nych przyczyn nie zdążyli ich 
wykonać, mają okazję nadro­
bić zaległości.

Nie uzyskano w woj. poznań

— gorzej
skim spodziewanych rezulta­
tów w skupie ziemniaków. Do 
31. X. br. rolnicy dostarczyli 
z tegorocznych zbiorów tylko 
203 tys. ton.

Jest to o 40 tys. ton mniej, 
niż w analogicznym okresie 
ubiegłego roku, kampanijny 
plan skupu ziemniaków zo­
stał wykonany w 55 proc. Unie 
możliwiło to terminowe i peł­
ne zaopatrzenie ludności miast 
i ośrodków przemysłowych, 
jak również całkowite zaspo­
kojenie potrzeb produkcyjnych 
przemysłu rolno-spożywczego

(emp)

(Inf. wł.)
W drodze powrotnej z II 

Światowej Konferencji Robot­
ników Rolnych i Leśnych w 
Bukareszcie, przybył do Pol­
ski, na zaproszenie Związku 
Zawodowego Pracowników 
Rolnych i Leśnych, wiceprze­
wodniczący Światowej Federa 
cji Związków Zawodowych i 
Sekretarz Generalny Robotni­
ków Rolnych i Leśnych Ka­
merunu — Markus Billa. Po 
zwiedzeniu Warszawy i Szcze­
cina, gość bawił 3 dni w Po­
znaniu.

Zwiedzając dokładnie wielkopol­
skie gospodarstwa rolne i prze­
prowadzając rozmowy z Ich kie­
rownikami oraz robotnikami, p. 
Billa odniósł — jak stwierdził w 
rozmowie z członkami Zarzadu O- 
kręgu Związku — moc wrażeń. 
Szczególne wrażenie wywarły na 
nim: praca polskiego robotnika, 
dobre warunki bytowe chłopów i 
rolników, rozwój gospodarki rol­
nej oraz szczera gościnność pol­
ska.

Tragiczna 
śmierć dzieci

(Inf. wł.) 
Przedwczoraj w Turku zdarzył

się tragiczny wypadek dwie
dziewczynki poniosły śmierć przez 
zaczadzenie.

Pozostawione bez opieki dzieci — 
3-letnia Maria Doręga i 2-letnia 
Bronisława Litworska wznieciły 
w kuchni ogień. W rezultacie za­
częło się palić przygotowane na 
opał drzewo. Powstały w ten spo­
sób czad spowodował śmierć dzieci.

(*k)

Przed 41 rocznicą
Rewolucji Październikowej

WARSZAWA (PAP)
W roku bież, obchodzona 

jest 41 rocznica Wielkiej So­
cjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej. Z okazji roczni­
cy organizowane są ■ w mia­
stach i na wsi, w szkołach i w 
zakładach pracy okolicznościo­
we imprezy.
* We wszystkich miastach wo­
jewódzkich i powiatowych 
przygotowywane są uroczyste 
akademie. Centralna, jak już 
podawaliśmy, odbędzie się 6 
bm. w wielkiej Sali Kongreso­
wej warszawskiego Pałacu Kul 
tury i Nauki. Natomiast w za­
kładach pracy — jak wynika 
z informacji napływających o- 
becnie z całego niemal kraju 
— akademie już się odbywa­
ją. Organizowane są również 
okolicznościowe wieczornice z 
bogatymi programami arty­
stycznymi. Odbywają się po­
kazy filmów radzieckich, te­
matycznie związanych z wy­
darzeniami rewolucyjnymi. Od 
bywają się spotkania ze sta­
rymi działaczami robotniczymi

Komisja Zdrowia przy Za 
rządzie Wojewódzkim Ligi 
Kobiet w Poznaniu apeluje 
do wszystk^cjh matek miast 
i wsi województwa poznań 
skiego o poddanie szczepie 
niom przeciwko chorobie 
Heine-Medina dzieci uro­
dzonych od roku 54 do 
kwietnia 58 roku.

Matko pamiętaj, że szcze 
nienie ochroni Twoje dzie­
cko od ciężkiego kalectwa

Milionowe nadużycia
w „Cepelii"

— uczestnikami 
dziernikowej.

Towarzystwo 
sko-radzieckiej 
ne odczyty i

Rewolucji Paź

przyjaźni pol- 
organizuje licz 
pogadanki o

Związku Radzieckim.
Na Opolszczyznie młodzież 

harcerska porządkuje groby 
żołnierzy radzieckich, którzy 
padli w walkach o wyzwolenie 
Śląska Opolskiego.

(Inf. wł.)
Prokuratura Wojewódzka w Po­

znaniu aresztowała sprawców nad 
użyć w poznańskim Regionalnym 
Biurze Sprzedaży Centiali Prze­
mysłu Ludowego ł Artystycznego. 
Są to: Zbigniew Kmieeiak — kie­
rownik Biura, Franciszek Odrob- 
ny — dyrektor handlowy, Karol 
Zieliński — kierownik działu hur­
tu, Bogdan Jelonek — kierownic 
sklepu, Tadeusz Galica — b. kie­
rownik sklepu. Marian Darna — 
rzeczoznawca branżowy Biura 1 
Czesław Mroczyk — główny księ­
gowy.

Wszystkim wymienionym zarzu­
ca się przyjmowanie łapówek w 
związku z nabywaniem towarów 

d prywatnych dostawców. Po­
nadto kierownictwo Biura stoi 
pod zarzutem spowodowania milio 
nowych strat wywołanych zaku­
pem poważnych ilości niechodli- 
wvch towarów’. Zakupiono np. 400 
tys. pocztówek z życzeniami, mi­
mo że w magazv.Ję „Cerelii” były 
ooważ ich zapasy, paski do ze­
garków. drewniane piórniki, chu- 
tki do nosa itp. Zakupiono rów- 

nież buty rogożynowe po 190 zł za 
parę a nie znajdując nabywców, 
po pewnym czasie przeceniono Je 
na 12 złotychf!).

Śledztwo w tej sprawie dobiega
końca. (M)



Na wielkim 
wiecu przypźM 
na Placu Pałacowym 
w Unmg^dzie

W. Gomułka:
Rewolucja Październikowa miała 

wielki wpływ na losy naszego na­
rodu. W Waszym mieście ogłoszo­
ne zostały pierwsze dekrety wła­
dzy radzieckiej. Tutaj właśnie prze 
kreślone zostały wszystkie posta­
nowienia caratu w stosunku do 
naszego narodu. Została zademon­
strowana w praktyce przed ca­
łym światem leninowska nauka o 
kwestii narodowej. Był to pierw­
szy zasadniczy krok, który stwo­
rzył realne przesłanki dla kształ­
towania się stosunków przyjaźni i 
braterstwa między naszymi naro­
dami.

Dziesięć dni upływa od chwili, 
gdy na zaproszenie Komitetu Cen­
tralnego Waszej Partii, Rady Naj­
wyższej i rządu radzieckiego przy­
byliśmy do Waszego kraju. Odwie­
dziliśmy cztery republiki radziec­
kie. Zapoznaliśmy się z wielkimi 
osiągnięciami ludzi radzieckich.

Osiągnięcia te świadczą, że Zwią 
zek Radziecki znajduje się w naj­
wyższej fazie bujnego rozkwitu. 
Radzieckie sukcesy w budownic­
twie komunizmu, twórcze i śmia­
łe uchwały Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Związku 
Radzieckiego nakreślają nowe 
sposoby rozwiązywania zadań sto­
jących przed radzieckim przemy­
słem, rolnictwem i oświatą, mają 
również ogromne znaczenie dla na­
szego narodu, ponieważ pomnaża­
ją siły socjalizmu, umacniają wia­
rę w słuszność drogi, którą i my 
kroczymy.

Ludzkość znajduje się obecnie w 
zwrotnym momencie swych dzie­
jów. Odkrycia nauki oddały do 
dyspozycji ludzkości siły przyrody 
przerastające wielokrotnie to, o 
czym marzyły poprzednie pokole­
nia. Warunki wykorzystania tych 
zdobyczy nauki dla dobra społe­
czeństw ludzkich stwarza tylko so 
cjalizm. Siły imperializmu pragnę­
łyby zwrócić je przećiwko człowie 
kowi i na jego zgubę. Dlatego so­
cjalizm jest nadzieją ludzkości, 
nadzieją i gwarancją pokoju i po­
stępu. Sprawa pokoju, uchronie­
nie'ludzkości przed katastrofą ato 
mową, jest dzisiaj głównym pro­
blemem międzynarodowym i przed 
miotem troski setek milionów lu­
dzi na świecie. Protest przeciwko 
polityce wyścigu zbrojeń jest dzi­
siaj bardziej niż kiedykolwiek 
głęboki i ogólnoludzki.

Naród polski ma szczególne po­
wody do zaniepokojenia i zdecydo 
wanego sprzeciwu, ponieważ te sa­
me siły, które są motorem polityki 
wyścigu zbrojeń i dążą do prze­
kształcenia Europy w skład broni 
jądrowej — udzielają pomocy w 
zbrojeniu w broń atomową Nie­
mieckiej Republiki Federalnej — 
tego właśnie kraju w Europie, któ 
ry rości pretensje do terytoriów 
innych państw.

Naród polski nieraz w historii 
był osamotniony w najbardziej 
krytycznych dla niego chwilach. 
Obecnie należy to do bezpowrot­
nej przeszłości. Kraj nasz na wszy­
stkich swych granicach posiada 
wiernych przyjaciół. Dla bezpie­
czeństwa Polski szczególnie donio­
sły jest sojusz i braterska przy­
jaźń, jaka nas łączy ze Związ­
kiem Radzieckim. Świadomość tej 
przyjaźni i przynależność Polski 
do obozu socjalistycznego uwielo- 
krotnia nasze siły, pozwala nam z 
ufnością patrzeć w przyszłość. 
Wzrost sił każdego kraju socjali­
stycznego, małego i wielkiego — 
pomnaża wspólne siły wszystkich 
krajów socjalistycznych Tylko si­
ła wszystkich krajów socjalizmu, 
tylko ich wzajemna, solidarna jed­
ność, tylko ich jedność ze Związ­
kiem Radzieckim jest zdolna po­
krzyżować zamiary imperializmu.

W. S. Chru^czow:
To, czego dokonał naród polski 

w ciągu 15 lat istnienia ustroju 
ludowo-demokratycznego, w wa­
runkach kapitalizmu byłoby nie­
możliwe do osiągnięcia nawet w 
ciągu stulecia.

Chruszczów podkreślił, że sukce­
sy narodu polskiego i narodów in­
nych krajów socjalistycznych są 
wynikiem wyzwolenia pracy. Pra­
ca w społeczeństwie gdzie nie ma 
wyzysku, wywyższa człowieka, zbli 
ża nasze kraje do socjalizmu i ko 
munizmu.

Ludzie radzieccy uważają naród 
polski za szczerego przyjaciela. Na 
zawsze minęły czasy niesnasek 
między Rosją a Polską. Stosunki 
istniejące obecnie między obu kra 
jami — to stosunki prawdziwej 
przyjaźni i współpracy. Jeśli nie 
będzie tej przyjaźni — to wygrają 
na tym nasi wspólni wrogowie. 
Komunistyczna Partia Związku Ra 
dzieckiego i Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza czynią wszystko 
dla umocnienia tej przyjaźni. 
Przyjaźń ta jest potężnym czynni­
kiem pokoju w Europie i na ca­
łym świecie.

Chruszczów wskazał następnie, 
że sukcesy narodów krajów socja­
listycznych są wynikiem zwycię­
skiego pochodu dyktatury prole­
tariatu, że jedynie ona zapewnia 
prawdziwą demokrację, pełnię 
władzy ludu. Stwierdził on z za­
dowoleniem, że PZPR odparła zde 
cydowanie ataki rewizjonistów.

Komisja Polityczna ONZ
uchwaliła rezolucję

w sprawie rozszerzenia składu Komisji Rozbrojeniowej
Przemówienie wicem. J. Winiewicza
NOWY JORK (PAP).

W dniu 3 bm. Komisja Polityczna ONZ w dalszym 
ciągu zajmowała się rozpatrywaniem rezolucji w spra­
wie rozbrojenia. W toku obrad zabrał głos delegat polski

z

wiceminister J. Winiewicz, 
— Sprawa zaprzestania prób 
bronią jądrową skoncentro-

wała uwagę wszystkich dele­
gacji występujących w dotych 
czasowej dyskusji. Było to słu 
szne, tak ze względu na to, że 
sprawa ta dojrzała już do de­
cyzji, jak i na pilny jej cha­
rakter. Niezależnie jednak od 
tego musimy kontynuować na 
sze wysiłki w kierunku rozbro 
jenia powszechnego. Uważam, 
że problem ten wymaga od nas 
poważnego wysiłku, ażeby prze 
łamać impas powstały w cza­
sie ostatniej sesji zgromadze­
nia ogólnego. Przez przełama­
nie impasu rozumiemy konie­
czność ustanowienia odpowied 
niego organu, który umożli­
wiłby ONZ podjęcie rokowań 
rozbrojeniowych.

Nie pragniemy obecnie o- 
twierać dyskusji nad przyczy 
nami, które doprowadziły do 
wspomnianego impasu. Stano 
wisko delegacji polskiej, jak 
również wielu innych delega­
cji, które wskazywały w ro­
ku ubiegłym, że próby stwo­
rzenia w ramach ONZ orga­
nu, na forum którego można 
by w sprawach rozbrojenio­
wych przeprowadzać większo­
ścią głosów jednej grupy 
państw uchwalanie wniosków 
i projektów niemożliwych do 
przyjęcia dla pozostałej mniej 
szóści, nie mogą prowadzić do 
niczego — było słuszne. Tym 
bardziej więc pragniemy pod­
kreślić, że w projektach rezo­
lucji obecnie nam przedstawio 
nych widzimy godne poparcia
starania ich autorów,

Konferencja prasowa min. Rapackiego

który m. in. oświadczył:
wziąć pod uwagę zeszłoroczne 
doświadczenia ONZ. O do­
świadczeniach tych winniśmy 
pamiętać również oceniając po 
prawki przedstawione do rezo 
lucji hindusko - jugosłowiań­
skiej. Dlatego też chcemy u-

9, przy 13 wstrzymujących się 
od głosu, uchwaliła' rezolucję 
wyrażającą zadowolenie z dzia l 
łalności sił zbrojnych ONZ

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
etapu przewidzianego w pol­
skiej propozycji.

Minister Rapacki wyjaśnił, 
że w drugim etapie nastąpiła- 
bv pełna dezatomizacja stre y, 
tak jak to proponował rząd 
PRL w memorandum z 14. II. 
br. oznacza to wycofanie bi om 
atomowej i odnośnych urzą­
dzeń z uzbrojenia tych armii, 
które by ją jeszcze posiadały

dzielić 
Indii 
nującej

i
poparcia 

Jugosławii 
utworzenie

rezolucji 
propo- 

komisji
rozbrojeniowej składającej się 
z przedstawicieli wszystkich 
państw członkowskich ONZ. 
Pragniemy również wyrazić 
uznanie dla mądrości politycz 
nej autorów, którzy nie na­
rzucili komisji ograniczeń lub 
zbędnych precyzji w sprawne 
sposobu jej funkcjonowania.

Jak nam wiadomo — ciągnął de­
legat Polski — we wszystkich or­
ganach naszej organizacji istnie­
je ogólnie przyjęta zasada, że każ­
dy z nich ma wyłączne prawo de­
cydowania o swojej procedurze. 
Nie widzimy żadnej podstawy, 
aby w wypadku Komisji Rozbro- 
jeniowej zrezygnować z tej zasa­
dy. Dlatego też jesteśmy przeciwni 
poprawce francuskiej, proponują­
cej skierowanie pod adresem Ko­
misji Rozbrojeniowej żądania „u- 
tworzenia małego komitetu robo­
czego, oraz zwoływania małych 
grup ekspertów w wypadku, gdy 
zajdzie tego potrzeba”. Naszym 
zdaniem, przyjęcie tej poprawki 
byłoby nie tylko sprzeczne ze 
wspomnianą zasadą, lecz również 
sprawiałoby wrażenie, że w Or­
ganizacji Narodów Zjednoczonych 
istnieje pragnienie przekazania 
wszystkich problemów rozbroje­
niowych różnym i licznym gru­
pom technicznym i komitetom ro­
boczym, gdzie problemy te stały­
by się przedmiotem niekończą-

Czangka:szeRowcy 
użyli gazów 
trujących

PEKIN (PAP)
Agencja Nowych Chin do­

nosi:
— Podczas bitwy artyleryj­

skiej 3 listopada br. o godzinie 
15 między nieprzyjacielem a 
oddziałami Armii Ludowo-Wy-. 
zwoleńczej na froncie Fukien 
wojska stacjonowane na Que- 
moy użyły pocisków z gazem 
trującym do bombardowania 
oddziałów AL-W, wskutek cze­
go ucierpiało 14 żołnierzy Ar­
mii Ludowo - Wyzwc leńczej. 
Należy podkreślić, że nastąpiło 
to po rozmowach między Czang 
Kai-szekiem a Dullesem. Rzecz 
nik Ministerstwa Obrony Na­
rodowej został upoważniony do 
złożenia oświadczenia o nastę­
pującej treści:

Armia Ludowo - Wyzwoleń­
cza wyraża jak największe o- 
burzenie z powodu tej zbrodni 
Stanów Zjednoczonych i wojsk 
kuomintangowskich. Gdyby 
wojska kuomintangowskie o- 
śmieliły się używać nadal po­
cisków z gazem trującym, na­
sze wojska odpowiedzą na to 
surową akcją karną.

w tej strefie, przy jednoczesnej 
realizacji uzgodnionych uprzed 
nio redukcji konwencjonalnych 
sił zbrojnych obu ugrupowań 
w tej strefie.

Odpowiedź na następne py­
tanie, postawione przeź kores­
pondenta „Frankfurter Allge- 
meine Zeitung” — H. Stehle, 
jakie przewiduje się formy kon 
troli w proponowanej strefie, 
brzmiała:

Niejednokrotnie stwierdzaliśmy, 
że Polska jest zainteresowana w 
skutecznej kontroli wykonania pro 
ponowanych przez nią zobowiązań. 
W naszym memorandum z 14 lute­
go br. podaliśmy szeroki zakres 
środków, które mogłyby służyć 
kontroli przyjętych zobowiązań. 
Które z tych środków należałoby 
wprowadzić w pierwszym etapie, 
które — w drugim, w jakim stop 
niu należałoby uwzględnić, że w 
drugim etapie wchodziłyby w grą 
zobowiązania dotyczące redukcji
broni konwencjonalnych

. cych się dyskusji, gdy tymczasem 
ażeby [ wyścig Zbrojeń rozwijałby się na-

Rezolucja polityczna 
XX Ziazdu KP Danii

SZTOKHOLM (PAP)
Ukazujący się w Kopenha­

dze dziennik „Land og Folk” 
opublikował rezolucję politycz 
ną XX Zjazdu Komunistycz­
nej Partii Danii, która stano­
wi podsumowanie wyników 
dyskusji nad zagadnieniami 
ideologicznymi. z

Walka klasy robotniczej i 
ludu — głosi rezolucja — nie 
może być uwieńczona sukce­
sem, jeżeli nie będzie inspiro­
wana i kierowana przez partię 
opierającą się na zrozumieniu 
ogólnych praw prowadzenia 
walki klasowej, zwycięstwa i 
budownictwa socjalizmu. Rów 
nocześnie partia powinna 
umieć stosować ogólne zasady 
socjalizmu zgodnie ze specy­
ficznymi warunkami, jakie 
panują w Danii.

Utrzymanie pokoju jest de­
cydującą przesłanką zapewnie 
nia żywotnych interesów ludz­
kości, jak również przyszłych 
losów naszego narodu. Dlate­
go walka o pokój jest głów­
nym zadaniem naszej partii.

dal. W ten sposób moglibyśmy za­
cząć naśladowanie nienajlepszych 
poczynań ligi narodów w tej dzie­
dzinie.

Delegacja polska — zakoń­
czył swoje przemówienie wice 
minister Winiewicz — gorąco 
apeluje do wszystkich obec­
nych tu delegacji, aby przyję­
ły projekt rezolucji hindusko- 
jugosłowiańskiej.

Komisja Polityczna Zgroma 
deenia Ogólnego NZ 78 gło­
sami, przy 2 wstrzymujących 
się (Francja i Kuba) oraz pod 
nieobecność delegata Jordanii 
uchwaliła projekt rezolucji in 
dyjsko-jugosłowiańskiej, prze­
widujący rozszerzenie na okres 
roku 1959 komisji rozbrojenio­
wej ONZ. W skład tej komisji 
wejdą przedstawiciele wszy­
stkich 81 krajów członkow­
skich. Jak wiadomo, komisja 
ta składała się dotychczas z 
przedstawicieli 25 krajów.

Specjalna komisja politycz­
na ONZ 49 głosami przeciwko

Partia nasza stwierdza
następnie rezolucja — wyraź­
nie deklaruje uznanie brater­
stwa międzynarodowego i so­
lidarności klasy robotniczej 
oraz partii komunistycznych. 
Solidarność ta jest najpewniej 
szą gwarancją samodzielności 
narodowej Danii. Dlatego też 
odrzucamy wszystkie oskarże­
nia jakoby internacjonalizm 
przekształcał naszą partię w 
partię „nieduńską” lub „nie­
samodzielną”.

Jedność partii komunistycz­
nych opiera się na wspólnocie 
poglądów wynikających z 
teorii marksistowsko-leninow­
skiej. Ta wspólnota poglądów 
znajduje wyraz w deklaracji 
partii komunistycznych i ro­
botniczych, podpisanej w li-

HAMMARSKJOELD 
PRZYJĄŁ WINIEWICZA

1 listopada sekretarz generalny 
ONZ Dag Hammarskjoeld przyjął 
przewodniczącego delegacji PRL 
na XIII sesję Zgromadzenia Ogól­
nego NZ wiceministra spraw za­
granicznych Polski J. Winiewicza 
oraz stałego przedstawiciela PRL 
przy ONZ J. Michałowskiego i od 
był z nimi dłuższą rozmowę. Roz­
mowa dotyczyła bieżących spraw 
sesji.

Z ALGIERII
Francuskie władze wojskowe w 

Algierii podały, że w walkach mię
dzy powstańcami oddziałami
francuskimi w ciągu ostatniej no­
cy poległo, lub dostało się do nie-
woli ogółem 559 
gierskich. Strat 
cuzi nie podają.

PODPISANIE

powstańców al- 
własnych Fran-

PROTOKOŁU

stopadzie 1957 r.
Partia występuje 

walczyć przeciwko 
tendencjom, które 
podważyć i osłabić

i będzie 
wszelkim 
mogłyby 

jedność i
siłę międzynarodowego ruchu 
komunistycznego.

Nasze ostatnie doświadcze­
nia — głosi rezolucja z całą 
wyrazistością podkreślają, że 
partia tylko wtedy może roz­
wiązać swoje zadania, gdy 
będziemy czujnie strzec jedno­
ści Partii. Jest to możliwe 
tylko przy bezwzględnym sto­
sowaniu zasad centralizmu de­
mokratycznego.

Jak podaje agencja ADN w sto­
licy Iraku Bagdadzie podpisano 
w tych dniach protokół w sprawie 
współpracy między radio i tele-
wizją NRD a 
iracką.

TRAGEDIE
Liczba ofiar

radio i telewizją

W SPRINGHILL 
katastrofy w kopal-

ni w Springhill (Kanada) wzrosła 
ostatnio do 52 osób. Dotychczas 
nie odnaleziono zwłok 22 górni­
ków.

PONAD 500 TYS.
BEZROBOTNYCH W ANGLII

Według danych opublikowanych 
przez Ministerstwo Pracy, w chwi- 

j li obecnej, w W. Brytanii pozo- 
! staje bez pracy 514 734 osoby. Licz­
ba ta jest najwyższa od chwili 

i zakończenia wojny.

sona, kiedy dyskusja na temat 
2 etapów zostanie podjęta i 
czy Polska przewiduje zwoła­
nie konferencji w sprawie pla, 
nu — padła odpowiedź:

— Gdy tylko będzie zgoda zain. 
teresowanych stron na konkretn. 
rozmowy, zgodzimy się na taki, 
formy rozmów, jakie będą odpo. 
wiadały wszystkim zainteresowa' 
nym stronom.

Red. Stehle zapytał wtedy 
jakie kraje uważane są za za­
interesowane strony. Minister 
Rapacki odpowiedział:

Za strony zainteresowane uwa. 
żamy przede wszystkim cztery 
państwa proponowanej Pr2ez n y 
strefy, cztery mocarstwa i te paa. 
stwa, które posiadają siły zbrojne 
na terytorium Niemiec. (Beigja 
Dania i Kanada — przyp. red? 
Te państwa uważamy za bezpih 
średnio zainteresowane. Zainteresó 
wanych w powodzeniu naszej pro. 
pozycji jest natomiast znacznie 
więcej.

Na zakończenie konferencji 
minister Rapacki podziękował 
wszystkim obecnym za przyby. 
cie.

to
wszystko są sprawy do rozpatrze­
nia w toku konkretnych rozmów.

Red. St. Arski („Świat”) 
zapytał, czy w świetle odczy­
tanego oświadczenia NRF mia­
łaby możliwość dalszego kon- 
tynuowania zbrojeń atomo­
wych w pierwszym etapie rea­
lizacji planu.

— Według oficjalnych zapewnień 
— oświadczył w odpowiedzi mini­
ster Rapacki — armia zachodnio- 
niemiecka nie posiada jeszcze bro 
ni atomowych. W każdym razie 
uważamy, że zakaz rozszerzania 
uzbrojenia atomowego i odnośnych 
urządzeń na nowe armie obejmo­
wałby w każdym wypadku armię 
zachodnioniemiecką.

Na pytanie korespondenta 
„Associated Press” red. John-

Oświadczenie rządu Z8A 
na temat 

budowy tamy assuańskiej
KAIR (PAP)
Wtorkowe dzienniki kair- 

skie publikują oświadczenie 
rzecznika prezydenta Zjedno­
czonej Republiki Arabskiej, że 
„wszystkie usiłowania imperia 
listów, aby przeszkodzić budo­
wie tamy assuańskiej doznają 
fiaska”.

Rzecznik prezydenta stwier­
dził:

„Tym wszystkim, którzy stawia­
ją nam przeszkody, chccmy oświad 
czyć, że będziemy ściśle wykony­
wać nasz dobrze opracowany plan, 
Co się tyczy finansowania budo­
wy, to otrzymane przez nas od 
Związku Radzieckiego kredyty są 
całkowicie wystarczające dla zreali 
zowania pierwszego stadium budo­
wy tamy. Twierdzenia kół impe­
rialistycznych, jakoby realizacja 
projektów budowy tamy mogła do­
prowadzić nasz kraj do inflacji, są 
kłamliwe i nielogiczne, gdyż rea­
lizacja pięcioletniego planu rozwo 
ju naszej gospodarki doprowadzi 
do wzrostu zdolności nabywczej 
ludności, której potrzeby będą za­
spokajane dzięki produkcji krajo­
wej. Pozwoli to nam uniknąć in­
flacji”.

12 dzień procesu E. Kocha

W związku z procesem Eri­
cha Kocha w ^Warszawie, Li­
ga Przyjaciół Żołnierza w 
Białymstoku zorganizowała 
wystawą obrazującą zbrodnie 
hitlerowskie na Białostocczyź 
nie. Ostatnio wystawą tą 
zwiedziła grupa dziennikarzy 
zagranicznych przybyłych na 
proces E. Kocha.

CAF — jot. Rybiński

(Dokończenie ze str. 1) 
siedzibach policji ani SS nie posia­
dał ani prywatnej ani służbowej 
rezydencji w Białymstoku. Słowo 
„nigdy” jest chyba najczęściej u- 
żywanym wyrazem przez oskarżo­
nego.

Ale fakty mówią co innego. Oto 
Sąd ujawnia dokument, że w 1941 
roku z rozkazu Hitlera Koch otrzy 
mał niczym nieograniczone swo­
body i możliwości działania na te­
renie Białostocczyzny.

Odczytany zostaje fragment arty 
kułu zamieszczonego w gadzino­
wej gazecie „Nowy Czas” — z 12 
listopada 1943 r. W artykule tym 
szczegółowo jest opisana podróż 
gauleitera Kocha po powiatach 
Bielska i Grodna. Podróż tę od­
bywał oskarżony wraz z gruppen- 
fuehrerem SS i policji — Helwi- 
giem. W artykule są też fragmen­
ty przemówienia Kocha, który z 
zadowoleniem twierdzi wówczas, 
że Białystok staje się coraz bar­
dziej niemieckim 1 że „unosi się 
tu niemiecki duch”.

Jeśli chodzi o specjalne pełno­
mocnictwa Hitlera — Koch kon­
sekwentnie podtrzymuje swe twier 
dzenie, że nie znany mu jest taki 
rozkaz.

Po przerwie prok. Smoleński 
w imieniu urzędu prokuratorskie­
go złożył oświadczenie. Mówił on 
m. in., że zeznania świadków, o- 
pisy zbrodni, stanowią materiał 
ilustrujący przestępstwa oskarżo­
nego.

| Mówiąc o prowokacyjnym wy- 
। stąpieniu Kocha w poprzednim 
(dniu rozprawy prok. Smoleński 
i stwierdził, że tego rodzaju taktyka

oskarżonego obliczona jest na wy 
prowadzenie z równowagi pol­
skiej opinii publicznej, ma na celu 
naginanie faktów do własnych po­
trzeb oskarżonego. Rzecznik oskar 
żenią podkreśla następnie, że Koch 
na długo przed rozpoczęciem woj­
ny, tj. od chwili przybycia do 
Prus realizował zbrodniczą hitle­
rowską ideologię. Prokuratura 
przedstawi materiały, że Koch na­
wet w momencie załamywania się 
III Rzeszy pozostał wiernym tym 
obłąkańczym zasadom i popełniał 
zbrodnie jeszcze tuż przed uciecz­
ką z Prus i ostateczną klęską Nie­
miec. Następnie prok. Smoleński 
oświadcza, że w czasie procesu pro 
kuratura otrzymała od władz NRD 
wiele wycinków prasowych świad­
czących o działalności Kocha je­
szcze przed dojściem Hitlera do 
władzy. Prokurator złożył fotoko­
pię tych wycinków z prośbą o za­
liczenie ich do materiałów dowo­
dowych.

ograniczenia swobód 
demokratycznych w Turcji

SOFIA (PAP)
Prasa turecka donosi, iż kie­

rownictwo rządzącej w Turcji 
Partii Demokratycznej przygo 
towuje w parlamencie nowy 
projekt ustawy zakazującej or­
ganizowania różnego rodzaju 
zebrań politycznych, demon­
stracji i konferencji praso­
wych. Osoby, które naruszyły­
by przepisy, byłyby surowo ka 
ranę.

Projekt ustawy przewiduje 
zakaz publikowania tekstów 
przemówień wygłoszonych na 
zjazdach partii politycznych. 
Organizowanie konferencji pra 
sowych ma być uzależnione od 
specjalnej zgody władz.

Dymisja rządu
belgijskiego

LONDYN (PAP)
Jak donosi z Brukseli agen­

cja Reutera, rząd premiera 
Gastona Eyskensa złożył we 
wtorek rezygnację (po czte­
rech miesiącach sprawowania 
władzy) na ręce króla Bau- 
douina. Dymisja ma na celu 
przekształcenie obecnego rządu 
partii chrześćijańsko-socjalnej 
w rząd koalicyjny.

Partia Chrześcijańsko-Socjal 
na, która doszła do władzy w 
wyniku wyborów parlamen­
tarnych w dniu 1 czerwca, po­
trzebuje partnera koalicyjne­
go, ponieważ nie uzyskała 
absolutnej większości w Izbie 
Deputowanych.

Socjaliści z góry oświadczy­
li, ze nie wezmą udziału w no­
wym rządzie.

Katastrofa bombowca 
z ładunkiem 
nuklearnym

NOWY JORK (PAP).
Bombowiec odrzutowy amery* 

kańskiego lotnictwa strategiczne- 
go „B-47 Medium”, na którego ?» 
kładzie znajdował się ładunek nu" 
klearny, uległ wczoraj katastrof! 
w pobliżu Abilene (stan Texasę 
Samolot rozbił się i spłoną). 
lot poniósł śmierć, zaś 3 poz°s*a 
łych członków załogi bomb°''c_ 
uratowało się przy pomocy sPad 
chronów.

Władze amerykańskiego l°tn' 
twa strategicznego podały do w 
domości, że bombowiec odrzuto'- 
posiadał na swym pokładzie ła 
nek nuklearny, lecz w czasie 
tastrofy ładunek ten nie wybuc

Marszałek
Montgomery 
odebrał 
pierwszą emeryturą

LONDYN (PAP)
Marszałek Montgomery 0 

się samochodem marki „P* 
ler" do urzędu pocztowe? 
Famham (Surrey), gdzie o 
brał swą pierwszą rentę ** 
czą w wysokości 50 *u 
szterlingów. Urzędniczce , 
okienku pocztowym 
czyi, iż „przez 50 lat c ę 
pracował, by zasłużyć na a
ną rentę".



LĄDOWISKO HA DACHU HOTELU W WARSZAWIE!y«si dziad^ow>e

i ojcowie proszą: 

Więcej uwagi 
dla spraw rent

wśród dziesiątków listów 
^ otrzymuje codziennie re 
Kja pokaźną cyfrę stano­
wa poruszające problem eme 
^tur. ,Zapewniano nas, za 
^źrednictwem prasy i radia, 
£ ani jeden rencista me zo­
stanie z dniem 1 Upca bez 
rpntu Skończył się pazdzier- 
S a my renty nie otrzy- 
^mva — pisze m. m. jed 

z Czytelniczek z Rychtala
Kępno.

P wydział Rent i Pomocy Spo 
łecznej Prez. WRN w Pozna­
niu udzielił nam w tej spra­
ne następujących wyjaśnień: 

Zgodnie z zarządzeniem Mi­
nisterstwa, zakłady pracy by­
ły zobowiązane już w czerwcu 
br sporządzić listy zatrudnio­
nych wówczas emerytów, a 
obecnie całkowicie zwolnio­
nych, podając zarazem wyso­
kość’ zarobków za ostatnie 
trzy miesiące. Niestety nie 
wszystKie zakłady zrobiły to 
w terminie, a niektóre nie 
zrobiły tego w ogóle. Stąd wy 
tworzył się początkowy chaos, 
powodujący w konsekwencji 
szereg skarg i zażaleń. Pomi­
mo tych trudności Wydział 
Rent i Pomocy Społecznej Pre 
zydium WRN w pierwszej fa­
zie ustalił wysokość emerytu­
ry i niezwłocznie zaczął wy­
płacać, ponad 6 tys. osobom. 
Rozpatruje się również około 
1200 wniosków o podwyżkę 
już ustalonego wymiaru eme­
rytury.

Odmiennie przedstawia się 
problem osób, które dotych­
czas emerytury nie pobierały, 
a w czerwcu br. przeszły w 
stan spoczynku. Tu trudności 
wynikają m. in. stąd, że wie­
lu zainteresowanych nie orien 
tuje się jakie należy złożyć 
pisma i dokumenty do Wy­
działu Rent właściwej rady na 
rodowej, aby uzyskać emery­
turę.

Przechodzący na emeryturę 
zobowiązani są dołączyć do 
pisma następujące dokumen­
ty: dokument urodzenia, do­
wody zatrudnienia (za okres 
powojennej pracy w orygina­
łach, a przedwojennej i oku­
pacji, z braku tychże, wy­
starczy oświadczenie dwóch 
świadków zatrudnionych w
tej samej firmie co wniosko­
dawca i posiadający dowód 
Zatrudnienia), ankietę potwier 
dzoną przez właściwe prezy­
dium albo komitet blokowy, a 

petent ni- 
i nie posia- 
dochodu.
dokumenty 

obliczenia

stwierdzającą, że 
gdzie nie pracuje 
da innych źródeł

Omówione tu 
są niezbędne do 
wysokości wymiaru renty. 
Brak ich powoduje opóźnienie 
w jej wypłaceniu.

Tyle oficjalnego wyjaśnie­
nia urzędu. Do nas tymcza­
sem nadal napływają listy 
czytelników skarżących się na 
zaniedbania w wypłacaniu 
rent. Wynika z nich, że nie 
tylko omówione wyżej argu­
menty są powodem tych kłopo 
tow.. Problem ten sygnalizuje­
my i prosimy wszystkie kom­
petentne w tym względzie 
czynniki o baczniejszą dla 
spraw rent uwagę!

(za)

Wydział Nauk Technicznych 
utworzono przy PTPN

sk^^'^a^z^ w kraiu Poznań- 
mT 1 Towarzystwo Przyjaciół 

uk rozszerzyło ostatnio swo 
£ agendy. Powołany został do 
dS z koIei Wy 
w ł Nauk Technicznych — 
r *^ku z ■coraz większym 
dzv te-i dziedziny wie- 

nowego Wydziału Sfrje si^ w najbliż- 
«ych dniach.

Wydział postanowiono 
WalnvZyC na odbytym ostatnio 
której? zębraniu PTPN, w 
kówyWzi$o udział 76 człon 
wiP'^^^ano na podsta- 
tutu v!®niOneg° nowego sta­
nie iic?i?ry tzniósł ogranicze- 
Hło y członków, co pozwo 
TowS^WadziĆ d0 Wydziału 
tychczas .^iększU niż do- 
Walnp u d°sc naukowców. 
stąpnie granie . wybrało na- 

Prezydiu.m Zarządu, 
w 3-ietn- ^Hy* p° upty- 
^oween n ■' kadencji. Skład 
Pujacv Prezydium jest nastę 
mier z t1*®268 Prof. dr Kazi­
sz 1 sekre-
'%z tt ' dr Alfred Ohano- 
hn Rari^^^®^a^"z Prof- dr Ste 
^alny nrnf sekretarz gene-
Sast^A dr Anton» Horst, 
Witold gener. prof. dr
faktor ™°bczyk’ naczelny re 

wydawnictw PTPN dr

W poszukiwaniu odpowiedzi
Zbliża się druga rocznica powstania rad robotniczych 

— zalązka dzisiejszego samorządu robotniczego. Pamię­
tamy chyba jeszcze burzliwe zebrania załóg sprzed 
dwocn lat, dyskusje nad pierwszymi statutami rad, 
nad ich kompetencjami, uroczyste wybory i pierwsze po 
siedzenia. Tłumnie przybywali na nie robotnicy. Pilnie 
obserwowali pierwsze poczynania swych przedstawi­
cielstw. Dlaczego dziś tak nie jest? Dlaczego spadło 
zainteresowanie niektórych załóg pracą samorządów, a 
na konferencjach robotnicy zabierają glos coraz rzadziej?

^.próbujmy na te pytania 
odpowiedzieć.

Różne są motywy ludzkich 
poczynań. Nie wszyscy robo­
tnicy którzy w październiku, li 
stopadzie i grudniu 1956 r. 
tak gorąco opowiadali się za 
powstaniem rad, mieli ma my­
śli rozszerzenie idei demokra­
cji robotniczej w fabrykach. 
Duża ich część interesowała 
się radami tak długo, dopóki 
chodziły gadki, iż rady — to 
natychmiastowe podniesienie 
płac, to 13 pensja, to możli­
wość dyktowania kierownic- 
twu obsady 
nienie norm 
nie spełniły 
w stopniu

stanowisk, rozluź 
itd. Gdy nadzieje 
się. lub spełniły 
niedostatecznym, 

zainteresowanie radami osła­
bło.

W redakcji zachowały się li­
sty i notatki z tego okresu.

Rozczarowanie tej części za 
łóg pogłębiło się, gdy rady za 
częly uchwalać regulaminy 
pracy, obiboków i bumelan­
tów karać, mówić o potrzebie 
wzmożenia wydajności pracy 
itp..

Bardzo dużo robotników wią 
zało z powstaniem rad nadzie­
je na rychłe usunięcie różnych 
narosłych latami bolączek w 
fabryce. Bolączek rzeczywi­
stych lub urojonych, związa­
nych najczęściej z indywidu­
alną pozycją danego robotni­
ka w zakładzie i jego miej­
scem pracy^ Okazało się jed­
nak, że rady tymi indywidu­
alnymi bolączkami się nie zaj 
mują, że koncentrują się na 
problemach dla zakładu naj­
ważniejszych, a nie zawsze te­
mu czy innemu pracownikowi 
bliskich i zrozumiałych. Ra­
dy z kolei nie zawsze uważały 
za swe najważniejsze zadanie 
takie ustawienie administra­
cji i dozoru technicznego, aby 
ten, bez biurokratycznej mi­
tręgi, szybko i z sercem ty­
siące indywidualnych bolączek 
usuwał. Brak doświadczenia 
nie pozwalał radom także na 
przełożenie zawiłych cyfr np. 
bilansu rocznego na język pro 
stszy, dostosowany do pozio­
mu wykształcenia matematycz 
nego przeciętnego członka za 
łogi. Stąd trwające do dziś roz­
mijanie się: rady dziwią się, 
że poważna część załóg nie in­
teresuje się ich pracą, a zało­
gi z kolei mają żal do rad, że 
ich „nie czuć" w zakładach, że 
idą „na pasku’* dyrekcji itp.

Maria Wojciechowska. Ponad 
to walne zebranie wybrało 
dwóch delegatów do Zarządu 
spośród członków nadzwy­
czajnych: doc. dr. Ferdynanda 
Antkowskiego i doc. dr. Boh­
dana Kiełczewskiego. (fh)

Urodzaj nasion
W lasach na terenie niemal ca­

łego kraju leśnicy obserwują nie­
spotykany od dawna urodzaj na 
nasiona różnych drzew. Wszelkie 
jednak rekordy pobił świerk, zwła 

południowych rejonachszcza
kraju, gdzie drzewa te dosłownie 
uginają się od szyszek. Tak wiel­
kiego urodzaju nasion świerka nie 
pamiętają nawet najstarsi leśnicy.

Wyjaśnienie
W związku z naszym artykułem 

z dnia 25 X 1958 r.: „Chyba słu­
szne zarządzenie” powiadamiamy, 
że opłaty czynszowe dla lokato­
rów nie pracujących w PGR zo­
stały podniesione z dniem 1 czerw 
ca, a nie, jak mylnie podaliśmy 
— z dniem 1 października br. Jest 
to zarządzenie Ministra Rolnictwa 

z dnia 28 maja 1958 r.

Są także i inne przyczyny 
milczenia.

W wielu fabrykach, rady od 
pierwszej chwili spotkały się 
z nieufnym, podejrzliwym sto 
sunkiem części aktywu spo­
łecznego i - administracji. 
Aktyw ten dopatrywał się w 
istnieniu rad zagrożenia swych 
dotychczasowych pozycji w za 
kładzie. Znane są przecież 
próby rozwiązywania rad. (Je­
szcze nawet w tym roku, w to 
ku I konferencji samorządu 
robotniczego!) Czyż stanowisko 
tej części aktywu nie udziela­
ło się także załodze? Szcze­
gólnie, gdy radom przyszło roz 
wiązywać wiele spraw niepo­
pularnych, które na nie tak 
chętnie zrzucano? Tu leży tak­
że przyczyna osłabienia wielu 
rad.

Co prawda w nielicznych 
przypadkach nieufność ta była 
uzasadniona. Tu i ówdzie do 
rad robotniczych — obok lu­
dzi znanych, ofiarnych i przo 
dojących — dostali się także 
różnej maści krzykacze i de-

„Tvsiqc szkół na Tvsi^clecie“
Dwie dokumentacje
wczynie społecznym...

Do redakcji „Głosu” wpły­
nął odpis listu skierowanego 
przez Wojewódzkie Biuro Pro­
jektów w Poznaniu do Kura­
torium Okręgu Szkolnego Po­
znańskiego. W piśmie tym czy­
tamy:

»•••W ramach społecznej akcji 
„1090 szkół na Tysiąclecie” projek­
tanci Wojewódzkiego Biura Pro­
jektów zadeklarowali opracowanie 
w czynie społecznym pełnych do­
kumentacji dla dwóch szkół pod­
stawowych na terenie wojew. 
poznańskiego. W związku z tym 
uprzejmie proszę o udzielenie zle­
cenia na powyższe opracowania ze 
wskazaniem lokalizacji oraz dostar 
czeniem założeń.

Dyrektor 
inż. Bolesław WAŃSKI”

Jedna z dokumentacji zosta­
nie wykonana w pracowni inż. 
Sziłłajtisa z udziałem archi­
tektów Woźniaka, Malanow­
skiego i Szymankiewicza, dru­
ga w pracowni inż. Machnacza 
z udziałem architekta Wierciń­
skiego. Trzeba dodać, iż war­
tość zadeklarowanych przez 
pracowników Wojewódzkiego 
Biura Projektów czynów, prze­
ciętnie licząc, wynosi ckoło 200 
tys. zł. (cz)

...i budowa

Realizując hasło — „Zbudu­
jemy 1000 szkół na Tysiąclecie” 
liczne zakłady pracy, instytu­
cje i organizacje w Poznaniu 
i województwie składają mel­
dunki o podjęciu zobowiązań.

Związek Zawodowy Pracow­
ników Leśnych i Przemysłu 
Drzewnego, Zarząd Okręgu 
w Poznaniu przekazał do tej 
chwili na konto budowy szkół 
— 61 tys. zł. Spośród zakładów 
na wyróżnienie zasługują Orze 
chowskie Zakłady Przemysłu 
Sklejek, które ofiarowały już 
50 tys. zł na ten cel. Załoga 
nadleśnictwa w Czerniejewie 
złożyła 3 tys. zł. Pracownicy 
Przedsiębiorstwa Leśnych Pro­
duktów Niedrzewnych „Las”, 
w Poznaniu, oprócz jednorazo­
wej wpłaty 500 zł, zobowiązali 
się przekazywać w ciągu całego 
roku 1959 — 0,5% od swoich 
poborów miesięcznych.

Członkowie Ognisk ZNP nr 
17 i 22 oraz pracownicy Kura­
torium Okręgu Szkolnego w 
Poznaniu postanowi!?' opodat­
kować się w wysoKOŚci od 
0,25% poborów brutto w okre­
sie od 1 listopada br. do 31 
grudnia

PZGS 
cjatywę 
szkoły

1959 r.
w Gostyniu podjął ini 

zbudowania jednej 
wiejskiej. Natomiast 

poszczególne GS-y w pow. go­
styńskim zadeklarowały rocz­
ną składkę w wysokości 1.000 
złotych, (an) 

magodzy. W toku wyborów 
obiecywali oni załogom — ni­
czym Zagłoba Szwedom Nider 
landy — złote góry. Obietnic 
tych -zrealizować było nie spo­
sób. Tym bardziej, że nieraz 
aktyw, zamiast czynnie anga­
żować się w takich wypadkach 
w wyjaśnianie i publiczną wal 
kę z nieodpowiedzialnymi jed 
nostkami w radach, bardzo czę 
sto wycofywał się na wygodne 
pozycje obserwatora.

Wertując stare zapiski zna­
lazłem notatkę z ubiegłorocz­
nej narady w Gnieźnie. Na py­
tanie dlaczego w zakładach O. 
dotychczas nie powstała rada 
robotnicza odpowiedziano , iż 
załoga nie życzy sobie tego. 
Urzędnicy mówią bowiem do 
robotnic: „Poczekajcie Jak bę 
dzie rada to was dopiero weź­
mie za twarz!"

Stare to są czasy bo stare, 
lecz nie uwzględniając ich, 
trudno zrozumieć przyczyny 
dzisiejszego stanu rzeczy.

Mija dwuletnia kadencja 
rad. Zbliżają się wybory. War­
to wydaje się zebrać — w każ 
dym zakładzie z osobna — su­
mę dwuletnich doświadczeń. 
Dobrych i złych. Warto za­
stanowić się co zrobić, aby w 
przyszłej kadencji więź rady 
z załogą była ścisła i trwała. 
Samorząd bowiem zbiera się 
raz na 3 miesiące a rada musi 
pracować codziennie. Niewąt­
pliwie duże znaczenie będzie 
miał skład osobowy rady. Do 
tychczas z reguły nie przestrze 
gano punktu ustawy mówią­
cego, iż w składzie rady winno 
się znaleźć co najmniej dwie 
trzecie robotników. W niektó 
rych radach robotnicy stano­
wią mniejszość. Stąd i w dy­
skusjach na konferencjach sa­
morządu wielu fabryk, robo­
tnicy to rodzynki. Nie przece­
niając bynajmniej roli składu 
socjalnego rady w utrzymaniu 
więzi z załogą przyznać trze­
ba, iż jest ona czasem decydu 
jącą. Miejsce pracy, kąt patrzę 
nia na pewne sprawy, język, 
mają tu duże znaczenie. Ro- 

robotnika prędzej zrobotnik 
zumie.

I na 
waga.

koniec jeszcze jedna u- 
Wydaje się, że spadek 

.zainteresowania, .załóg radami 
jest w jakimś sensie także na 
turalnym procesem Rady stra 
ciły już bowiem swój wabik 
nowości, świeżości. Dziś wia­
domo już dokładnie co i jak. 
Niemniej załogi zdają sobie 
sprawę, że rady — mimo iż 
być może nie we wszystkim 
spełniają ich życzenia i na- 
dzieje są przedstawiciel
stwem robotniczym, partnerem 
w zarządzaniu przedsiębior­
stwem.

Dobrze się także stało, że 
projekt nowej ustawy o sa­
morządzie robotniczym wysu­
nięty przez Plenum CRZZ, roz 
graniczą .i wyraźnie precyzu­
je kompetencje rady jako cia 
ła roboczego, realizującego u- 
chwały KSR i pracującego na 
codzień z załogą. Konkretna 
znajomość obowiązków i suma 
zdobytych doświadczeń, pozwo 
lą bowiem radom na wypra­
cowanie równie konkretnych 
form codziennej więzi ze swy­
mi wyborcami. Tej więzi, któ 
ra wysuwa się w tej chwili 
na czoło wszystkich proble­
mów samorządu, która tak mo 
cno akcentuje XII plenum KC 
Partii.

Piotr CHOJNACKI sce. (ZAP)

W radzieckim przemyśle spożywczym z powodzeniem wpro 
wadza się metodę ekstrakcyjną otrzymywania oleju z róż­
nych nasion. W Leningradzkim Kombinacie Tłuszczowym 
utworzono oddział ekstrakcyjny. Metoda ta pozwoli kombi­
natowi z tej samej liczby surowca uzyskiwać dodatkowo 
600 ton oleju ze słonecznika rocznie.

Na zdjęciu: Ogólny widok oddziału; CAF

4 brn. odbyła się w Warszawie, na dachu Grand Hote­
lu przy ulicy Kruczej, próba lądowania śmigłowca. Zgod­
nie z ''planami dyrekcji hotelu, od połowy przyszłego roku 
zakupiony przez „Orbis" śmigłowiec będzie przewoził go­
ści hotelowych z lotniska na Kruczą.

Na zdjęciu: Śmigłowiec podchodzi do lądowania na da-* 
chu hotelu. CAF — fot. Uchymiak

List ze Szczecina

Poznaniacy w grodzie Bjpslawa
x Operetka „w pieluszkach"
x Pierwsze dziesięciotysiączniki
Gród Bogusława — pra­

stary Szczecin odda­
lony jest od stolicy Wielko­
polski o niecałe 220 km. Po­
ciąg pośpieszny pokonuje 
tę trasę w ponad 3 godziny. 
To sąsiedztwo terytorialne 
jest bynajmniej nie bez zna­
czenia dla szerokiej komu­
nikatywności Szczecina z 
Poznaniem. Od kilku lat, 
notuje się dość ożywioną 
migrację ludności z Pozna­
nia do Szczecina i odwrot­
nie. Jak wykazały staty­
styki, gros mieszkańców 
Szczecina rekrutuje się wła­
śnie z poznaniaków. Procen 
towo rzecz biorąc poznania­
cy przewyższają nawet re­
patriantów ze Wschodu.

Szczecin w chwili obecnej 
liczy blisko ćwierć miliona 
mieszkańców. Sądząc 
przyroście naturalnym 
większy wśród miast 
ropy), wkrótce Poznań 

po 
(naj 
Eu- 
pod

względem ilości mieszkań­
ców będzie poważnie zagro­
żony.

W zburzonym w 40 proc. 
Szczecinie, trwa obecnie in-

Przechadzka łosia 
w Szczecinie

Mieszkańcy Szczecina przeżyli 
niebywałą sensację. W Parku im.
Jana Kasprowicza łączącym
się bezpośrednio z Puszczą Wkrzań 
ską — a więc w centrum miasta, 
ukazał się łoś.

Istnieją dwie możliwości, tłuma 
czące pojawienie się łosia. Pierw­
sza: zwierzę, dotychczas niezau­
ważone, od wielu lat przebywało w 
bagnistych, przygranicznych par­
tiach Puszczy Wkrzańskiej, do któ 
rej naukowcy dotychczas — ze 
względu na graniczny charakter 
lasu — uje docierali.

Druga wersja — to przypuszcze­
nie, iż łoś przez lasy Wielkopol­
ski i tereny nadnoteckie przywę­
drował z rezerwatu Puszczy Karh- 
pinoskiej. Łosie są dobrymi pły­
wakami i znane są z odbywania 
dalekich wędrówek. Naukowcy 
prowadzą dalsze badania w tym 
zakresie. Wszystko wskazuje na 
to, iż okolice Szczecina będą mu- 
Siały być uznane za jeszcze jedno 
naturalne stanowisko łosia w Pol- 

tensywna budowa. Powstają 
nowe zakłady, osiedla. Sia­
dem Warszawy w Szczecinie I 
od ponad roku „żyje” śród- , 
miejska dzielnica mieszka­
niowa z iście muranowski- 
mi blokami. W trakcie bu­
dowy znajduje się także 
osiedle JK.

Czynne są trzy teatry, 
dwa dramatyczne i jeden 
dla dzieci „Teatr Lalek Ple 
ciuga”.

Od kilku miesięcy szcze­
cińskich melomanów pod­
bija piękną muzyką i śpie­
wem operetka na ul. Potu- 
lickiej. Mimo krótkiego ży­
wota, ambitny zespół pro- ! 
wadzony przez mgr. Jacka I 
Nieżychowskiego i reż. Waj- I 
dę (nie tego z filmu), potrą- i 
fił już wystawić trzy ope­
retki w tym „Cnotliwą Zu­
zannę” — Gilberta, „Krainę 
Uśmiechu”. Braki materii 
operowej starają się tu za­
łatwić przez sprowadzanie 
Opery Bytomskiej czy War- | 
szawskiej. Teatry dzięki ; 
kierownictwu dyr. Rodzie- , 
wieża i ciekawym sztukom | 
(obecnie wystawiana jest 
sztuka Szekspira „Sen nocy 
letniej”), z każdym dniem j 
zdobywają nowych sympa- | 
tyków Melpomenie.

Sprawę uniwersytetu w 
Szczecinie rozważano i jesz­
cze się rozważa. Wszystkie ] 
jednak znaki na niebie i i 
ziemi świadczą raczej za ' 
tym. że w najbliższej przy- l 
szłości Sźczecin nie docze- i 
ka się placówki humani- : 
stycznej. Gdzieniegdzie mó- 1 
wi się o powodzeniu zało- i 
żenią filii Wydziału Histo­
rycznego Uniwersytetu Po­
znańskiego. Wszystko są to 
jednak sprawy w sferze dy­
skusji.

Największy zakład Szcze­
cina, stocznia, stale się roz­
wija. Buduje się w niej 
statki dla wielu krajów Eu­
ropy i Azji. M. in. ostatnio 
nadeszły zamówienia od ar­
matorów Indonezji. Izraela, 
Turcji, ZSRR. Iraku, ZRA 
i innych państw7. Obecnie 
w stadium końcowych prac 
znajduje się budowa pierw­
szych 10-tysięcznikow. Po­
łożenie stępki pod pierwszy 
W-tysięcznik ma nastąpić w 
tym miesiącu.

W Załomiu pod Szczeci­
nom buduje się wielki kom­
binat elektrotechniczny. Na 
przedmieściu Szczecina, Po­
morzanach, powstaje naj­
nowocześniejsza elektrow­
nia w kraju. Pierwsze dwa 
turbozespoły ruszą za trzy 
lata. Jeszcze jeden zakład 
niedawno powstały — fa­
bryka motocykli. Po.uspraw 
nieniu produkcji taśmowej 
i wyremontowaniu hali mon 
tażowej i innych sal, projek 
tuje się dostarczanie na ry­
nek krajowy w ciągu naj­
bliższych kilku lat ponad 
20 tys. masywnych moto­
cykli „Junak”. W 1959 roku 
fabrykę motocykli w Szcze­
cinie opuści pierwsza partia 
100 samochodów małolitra­
żowych „Smyk”.

Marek ŻUKOWSKI



o rozbudowie 
POZNANIA

SŁÓW PARĘ

y e zdumieniem wyczy- 
talem w „Głosie Wiel 

kopolskim“ o pomyśle zbu 
dawania na miejscu daw­
nego Fortu Grollmanna 
gmachu radiostacji, który 
przecież może stanąć gdzie 
kolwiek i w jakiejkolwiek 
innej dzielnicy. Natomiast 
w swym wyniosłym i pięk 
nym położeniu, podkreślo­
nym spadkiem terenu miej 
sce po forcie Grollmanna, 
nadaje się dla wielkiej, 
monumentalnej budowli, 
dla ciekawego rozwiązania 
architektoniczno - urbani­
stycznego. W konsekzcencji 
wielkiego rozwoju gospo­
darczego Poznania wi­
nien mieć miejsce i rozwój 
miasta jako ośrodka kultu­
ry polskiej. Dlatego też 
na tym terenie pogrollman 
nowskim, moim zdaniem, 
należałoby • wybudować 
wielki monumentalny 
gmach muzeum narodowe­
go, aby w nim wreszcie po 
łączyć wszystkie zbiory 
muzealne obecnie działa­
mi rozrzucone w kilku bu­
dynkach. Gmach ten na 
najwyższym piętrze miał­
by pod szklanym dachem 
urządzoną galerię dość 
licznych dzieł sztuk pla­
stycznych z naszej i obcej 
historii tych sztuk.

Po drugiej stronie torów 
tramwajowych od oma­
wianego miejsca jest rów­
nież wspaniały teren do 
zbudowania drugiego re- 
prezentacyjneyo gmachu 
np. opery na 3000 miejsc. 
Oczywiście część tego te­
renu aż do ul. Dzierżyńskie 
go należałoby estetycznie 
zniwelować, wydłużając 
wspaniałą perspektywę za 
budowy na całą długość 
ul. Marchlewskiego nawet 
poza Wartę. Ul. Marchlew 
skiego stałaby się w ten 
sposób ciekawym fragmen­
tem Poznania oraz głów­
ną jego promenadą i aleją 
defilad. Już obecnie jest to 
najprzyjemniejszy i naj­
piękniejszy teren do miej­
skich spacerów, kończący 
się z drugiej strony malo­
wniczymi widokami z mo­
stu Marchlewskiego.

Z tytułu Międzynarodo­
wych Targów — Poznań 
jako reprezentacja nasze­
go gospodarstwa społecz­
nego i zarazem miejsce po­
ważnej imprezy międzyna­
rodowej, nie tylko nie mo 
że być bardziej po maco­
szemu traktowany od sa­
mej stolicy, lecz nawet wi­
nien mieć wydatną pomoc 
finansową na wszechstron­
ny, godny tej reprezenta­
cji rozwój. Sądzę, że czas 
położyć kres temu zanie­
dbaniu i przede wszystkim 
fundusze płynące z Wiel­
kopolski na SFOS w cało­
ści przeznaczyć należy na 
europeizację i rozbudowę 
Poznania.

Feliks DRONSKI
Nasz Czytelnik, wypowiada­

jąc się na temat radiostacji, 
zapewne utożsamił ją z roz­
głośnią radiową. Ta — na­
szym zdaniem — podobnie, jak 
redakcje prasowe, zasługuje 
na bardziej centralne i repre­
zentacyjne położenie. Same ra­
diostacje z nadawczymi urzą­
dzeniami technicznymi, znajdu 
ją się przeważnie daleko poza 
miastem. Nasze stwierdzenie — 
oczywiście, nie wyklucza ja­
kiejkolwiek na ten temat (i 
podobne) dyskusji. I my prze­
cież pragnęlibyśmy, aby nasze 
miasto wyglądało jak najpięk­
niej, toteż cieszy nas każdy 
głos czytelników w tej spra­
wie. A pisać i mówić jest o 
czym, stąd spodziewamy się 
także głosu głównego architek 
ta miasta.

Wracając do listu p. F. Droń 
skiego, pragniemy dodać, że 
choć Poznań z tytułu MTP, ma 
korzystną pozycję wśród miast 
Polski, trudno zgodzić się z 
proponowanym dla niego spe­
cjalnym priorytetem, wobec 
wielu w naszym kraju zanie­
dbanych miejscowości.

PROCES BEMA
września 1927 roku 

«/| | nie należał do cie- 
■ J płych dni. Proku- 

rator Dutkiewicz 
szedł więc szybko 

do domu. Po obiedzie obiecał 
sobie 5 minut drzemki dla 
zdrowia. Proces jednak nie da­
wał mu spokoju. Jeszcze nie 
tak dawno w cichości ducha 
liczył na awans, a może nawet 
na przeniesienie do stolicy. 
Teraz te wizje były dalekie.

Sięgnął 
znański”, 
skrzętnie 
procesu.

„Przed 

po „Dziennik Po-
którego 

zbierał od
numery 

początku

procesemwiclkim
komunistycznym w sądzie po­
znańskim. Osławiony Bem i 
towarzysze zasiądą na ławic o- 
skarżonych” — brzmiał 6 sier­
pnia x tytuł artykułu zapowia­
dającego proces. Na. pół strony 
sporządzono kronikę pracy 
komunistów w Poznaniu:

,Już w -roku 1919 próbowano za­

łożyć jaczejkę komunistyczną. Rze 
czywista jednak działalność zaczę­
ła się dopiero w roku 1920. Dla 
zorganizowania pracy przysłany 
został przez K.C KPP „Grzech” — 
rzekomo Kowalski... Jemu to uda­
ło się pozyskać odłam robotników, 
zrzeszonych w klasowych związ­
kach zawodowych, stojących do 
tego czasu pod silnym wpływem 
PPS. Pozyskał z PPS-u Porankie- 
wicza. Kosowskiego i Szwaba... Po 
procesie Porankiewicza i Kosow­
skiego wszelkimi sposobami ko­
muniści starali się stworzyć swoją 
organizację. Na czoło komunistycz­
nej działalności w roku 1926 wysu- 
nął się Alfred Bem. Zdolny agita­
tor, mówca-, prawnik Uniwersytetu 
Poznańskiego, który znalazł X o- 
sobie Kazimierza Badowskiego — 
studenta UP pomocnika do robo­
ty komunistycznej między robotni­
kami Poznania...

Bem i Badowski opanowali zwią­
zki zawodowe robotników przemy­
słu skórzanego, robotników bu­
dowlanych, założyli związek zawo­
dowy robotników transportowych, 
oraz związek zawodowy stróżów 
nocnych. Założyli „Komitet Bez­
robotny” pracowników fizycz­
nych...

Bem i towarzysze zamierzali za­
łożyć uniwersytet ludowy, podsta­
wiając zarząd złożony z osób po­
stronnych, aby tym łatwiej móc 
działać...

We wrześniu 1926 roku utworzo­
no Komitet Okręgowy Poznań — 
Pomorze... Bem jeździł z przemó­
wieniami do Gniezna, Bydgoszczy, 
Torunia, Grudziądza i Tczewa...

Ale aresztowanie Bema, Badow­
skiego, Duberta i innych nie po­
łożyło kresu robocie. Dopiero od­
krycie w mieszkaniu szewca Sził- 
łajtisa przy ul. Granicznej 15 punk­
tu z bibułą pozwoliło na wychwy- 
tanie reszty.”

Tak. Proces zapowiadał się 
ciekawie. Na pewno mało kto 
z czytelników „Dziennika” 
zwrócił uwagę na małą jedno- 
szpaltową wiadomość w tym 
samym numerze: „Drang nach 
Osten — gdańskie manifesta­
cje”. Któżby zresztą zwracał 
uwagę na takie drobiazgi, gdy 
z „rąk polskich komunistów 
groziła narodowi zagłada”...

Płynęły dni procesu. Inicja­
tywa coraz bardziej wymykała 
się, z rąk prokuratora. Coraz 
krótsze były notatki w gazecie. 
Wprawdzie tytuły brzmiały 
jeszcze sensacyjnie, ale treść 
ich była coraz mniej przeko­
nywająca. Jakże trudno udo­
wodnić było ludziom zdradę 
stanu, gdy domagali się chleba 
i pracy.

Dnia 17.9. obok notatki: 
„Dalsze przesłuchania świad­
ków” wielkie ogłoszenie: 
„Uwaga, poniedziałek 19 wrze­
śnia, otwarcie „Moulin Rouge”. 
Któżby troszczył się o los bez­
robotnych, gdy w „Moulin 
Rouge” zabawa? Kilka dni 
przedtem zeznając Bem po­
wiedział:

„Mówiłem o zmianach do­
tychczasowego ustroju kapita­
listycznego — wadliwego; jed­
nak zastrzegałem, że odbywać 
ma się to wszystko w ramach 
legalnych.”

Na zapytanie przewodniczą­
cego- „Czy masy pana dobrze 
zrozumiały, czy w takim sen­
sie, w jakim pan chciał?” — 
Bem odpowiedział:

,;Jak to przyjęły masy, to 
najlepiej będzie mógł Wysoki 
Trybunał osądzić z przesłu­
chań świadków. To co robiłem, 
to jedynie w celu popularyzo­
wania wiedzy i ulżenia doli 
robotników.”

Dwa numery z 21 i 22 wrze­
śnia prawdopodobnie prokura­
tor odrzucił ze wstrętem.

— Ach ten Żarniewicz. 
Gdzie policja znalazła tego 
idiotę? Mając być głównym 
świadkiem oskarżenia dostar­
czył silnych argumentów, ale 
przeciwko władzy panującej. 
I taki półgłówek wszedł do ru­
chu robotniczego, by dopro­
wadzić do zaaresztowania 
przywódców. Był aż tak rewo­
lucyjny, że w końcu Bem zo­
rientował się z kim ma do czy­
nienia i wyrzucił z lokalu 
związkowego, a przed sądem 
Żarniewicz prawie sam się o- 
skarżył. Prokurator nie za­
pomni notatek prasowych z 
tych dni:

...„Po przesłuchaniu, pytania sta­
wia obrona. Świadek na jej pyta­
nia odwraca się plecami. Wreszcie 
przewodniczący przywołuje 2ar- 
niewicza do porządku w ostrej 
formie, bo ten nagle zaczyna wy­
machiwać rękami i uderzać w 
stół...

Na pytanie przewodniczącego 
sądu Vespera, skąd czerpał swoje 
środki do życia — odpowiada — 
„To moja rzecz panie sędzio”!

A potem, jeden z wielu świad­
ków oświadcza:

„Następnie Zarniewicz miał o- 
trzymać 4 tysiące złotych za za­
łatwienie sprawy Bema.”

— Załatwił. Pięknie załat­
wił, nie ma co mówić! Ach że­
by dostać go w swoje ręce — 
prokurator zżyma się.

Zresztą i inni świadkowie o- 
skarżenia nie dostarczyli argu­
mentów. Taki Klimaszewski, 
sekretarz Związku Metalow­
ców, stwierdził:

„Bem opowiada o jednoli­
tym froncie robotniczym. Jego 
utworzenie zdaje się być ce­
lem Bema. Agitacja Bema nie 
jest szkodliwa dla państwa, 
raczej dla związków zawodo­
wych.”

W rezultacie pozostał jeden 
stwierdzony fakt: Bem na za­
kończenie jednego ze swoich 
przemówień wzniósł okrzyk: 
„Niech żyje rząd robotniczo- 
chłopski”. A to diabelnie mało, 
żeby zaaplikować mu jakiś 
„przyzwoity” wyrok.

Tak, teraz prokurator zdaje 
sobie sprawę, że nie może li­
czyć na sukces. Tytuły krót­
kich notatek: „Proces komuni­
stów”, „Prokurator oskarża”, 
z dnia 24 i 30 września wstrze­
mięźliwe w treści i formie nie 
wróżyły nic dobrego.

Może prokurator Dutkiewicz 
właśnie tego dnia zazdrościł 
Alfredowi Bemowi tego, że 
będąc inteligentem znalazł 
wspólny język z robotnikami, 
tego, że potrafił swoim ludz­
kim podejściem ująć ich. Może 
chciałby wierzyć ’ i tak żarli­
wie bronić jak Bem swojej 
idei.

Nawet gdy 15 września, Bem 
nie mogąc odeprzeć spreparo­
wanego zarzutu wywiadowcy 
policji Wiśniewskiego, że w 
czasie okupacji w Gostyninie 
zdradzał ruchy POW" Niem­
com, rozpłakał się, wydawał 
się dziś prokuratorowi wielki.

A może po r~ostu prokura­
tor właśnie teraz zdał sobie 
sprawę ze swojej bezsilności7

-&
„Dziennik Poznański” z dnia 

2.10.1927 roku sprzed ostatnie­
go dnia procesu podaje bardzo 
krótką wiadomość:

„Wczoraj jako ostatni wygłosił 
mowę oskarżony Bern. Przemawiał 
on bardzo podniecony, mówił dłu­
go i dużo. Czy jego obrona zdoła 
przekonać Wysoki Trybunał — 
okaże się niebawem.”

Dnia 4 października Sąd 
Okręgowy w Poznaniu ogłasza 
wyrok w sprawie 12 komuni­
stów:

„Lipski i Mehr za przynależ­
ność do KPP dwa i pół roku 
twierdzy, Sziłłajtis za pomoc 
udzielaną KPP — półtora roku, 
Kosiński i Małecki — pół roku.

Bem, Badowski, Szlenk, Du- 
bert, Sidorenko, Strachów i 
Chlebowski — zostają uniewin­
nieni. Rozpatrując sprawę tych 
ostatnich przewodniczący za­
znaczył, że Trybunał w wygło­
szonych przez nich na wiecach 
przemówieniach nie dopatruje 
się znamion przestępstwa, mi­
mo że przemówienia te były 
czasem impulsywne.”

Dewne jest, że dla zmonto- 
■ wania procesu użyto 
wszelkich możliwych środków, 

że nie zrezygnowano z niczego, 
co mogłoby się przyczynić do 
unieszkodliwienia Bema. Był 
zbyt niebezpiecznym dla wła­
dzy, przyjacielem robotników, 
bo rozumem i wielkim sercem 
przerastał tych, którzy tę wła­
dzę sprawowali. Obawiano się, 
że potrafi zrealizować swoją 
ideę jedności klasy robotni­
czej. A to było już zbyt nie­
bezpieczne. Dlatego też zdecy­
dowano postawić wszystko na 
jedną kartę. I postawiono.

W rezultacie trzytygodniowa 
batalia przeciwko Bemowi za­
kończyła się fiaskiem. Sąd, 
mimo nacisku i usilnych sta­
rań nie był w stanie wykazać 
na czym polega jego wina.

Proces wykazał siłę tych 
ludzi, którzy chcieli przewo­
dzić postępowi.

Jerzy KNAPIK

Bieszczady... Bieszczady (4)

W Lubaczowie wybuchł' gaz
W iadomość, która nadeszła 
*’ do dyrekcji Kopalnictwa 

Naftowego w Sanoku, była 
nieoczekiwana i radosna.

— W Lubaczowie wybuchł 
gaz — informowano przez te­
lefon. — Ulatuje go w minu­
cie chyba z 1000 metrów sze­
ściennych... Grozi niebezpie­
czeństwo...

Zwięzła informacja zelek­
tryzowała wszystkich. Z Sa­
noka wyruszyła „odsiecz”. W 
pobliżu lubaczowskich wier­
ceń przedsięwzięto wszelkie 
środki ostrożności. Ewakuo­
wano mieszkańców pobliskich 
domów. Rozpoczęły się zma­
gania człowieka z żywiołem, 
ale akcja nie była bynajmniej 
łatwa. Gaz „płynął” pod wy­
sokim ciśnieniem. Użyty do 
zasypywania otworu piasek 
wyrzucany był z tak olbrzy­
mią siłą, że wyżłobił dziury 
w grubych, metalowych urzą­
dzeniach. Groził pożar. W koń 
cu, po kilkudniowych zmaga­
niach, człowiek zwyciężył.

Dalsze wiercenia przebiega­
ły już bez tych niespodzianek, 
chociaż z niemniej pozytyw­
nymi wynikami. Gaz wystę­

Człowieka wychowuje snolpczeństwo

Wystawa - oskarżenie
Przed kilkoma tygodnia­

mi na łamach „Głosu” zna­
lazła się pozycja, zatytuło­
wana: „Dzieci oskarżają”. 
Do spraw poruszanych wów 
czas, warto wrócić, w związ 
ku z otwartą w Warszawie 
wystawą: „Dzieci, z który­
mi się spotykamy”.

W Pałacu Mostowskich 
— siedzibie warszawskiej 
Komendy MO — głos mają 
przerażające fakty. Mówią 
one o bezdomnych, opusz­
czonych, chorych dzieciach. 
Oskarżają rodziców i opie­
kunów, którzy z tych czy 
innych przyczyn, zapomi­
nają o swych obowiązkach.

Oto autentyczne listy 
dzieci:

... mój rodzinny dom jest 
smutny, ojciec przychodzi pi­
jany, robi awantury i nas bi- 
je(...); ojciec-nie da nam sma­
rować chleba, bo mówi, że nie 
pracujemy, to morzemy jeść 
suchy (...); tatuś, jak się upije, 
to ciągle mamusię, bije i spro­
wadza sobje kochankę..

... bym bym chciał być kro­
wą, bo u nas krowy nik nie 
bije i jeji dajom wszystko i 
mama mówi, że z krowy to 
jest pożytek, a z nas nie...

Oto dzieci, z którymi się 
spotykamy: •

... 15-letnia dziewczyna pozo- 
stawioina sama sobie — ulega 
dym wpływom koleżanek. W 
jej notesie, po zatrzymaniu — 
znaleziono adresy 50 mężczyzn 
— mieszkańców rozmaitych re­
jonów naszego kraju;

... 10-letni chłopiec w Izbie 
Wytrzeźwień;

... bracia — synowie nałogo­
wego alkoholika;

... grupa chłopców, poniżej 
lat 10, paląca papierosy;

... 14-tetni włamywacz, po 
raz trzeci złapany na gorącym 
uczynku;

... dzieci, męczące zwierzęta.

PIERWSZA 
RADA 

DELEGATÓW 
robotni­

czych
Listopad 1918 

rok. Na zie­
miach polskich 
powstają Rady 
Delegatów Ro­

botniczych.
Pierwsza utwo­
rzona została w 
Lublinie — 5 
listopada 1918 

roku.
Na zdjęciu: 

Tablica pamiąt 
kowa wmuro­
wana na ścia­
nie zabytkowe­
go ratusza lu­
belskiego, w 
którym od li­
stopada 1918 r. 
do marca 1919 
roku odbywały 
się posiedze­
nia Rady.

caf — fot. 
Targoński

pował wszędzie i to na znacz 
nej przestrzeni. Natrafiono na 
niego w szerokim, 4-kilometro 
wym pasie, o długości około 
30 km. Wydobywał się z otwo 
rów w okolicy Tomaszowa 
Lubelskiego i to niejedno­
krotnie pod ciśnieniem 100 at­
mosfer. Fachowcy spodziewa­
ją się, że może występować 
nawet pod Tarnowem i to 
prawdopodobnie w towarzy­
stwie ropy naftowej. Wystę­
puje ona przecież w pobliżu 
gazu dość często, a wtedy?

Tymczasem czynniki rządo­
we zainteresowały się boga­
tymi lubaczowskimi złożami. 
Przedsiębiorstwa wiertnicze 
uzyskały 40 min. zł na dalsze 
badania i rozszerzyły zasięg 
pracy. W dyrekcji Kopalnic­
twa Naftowego w Sanoku 
trwają przygotowania do eks­
ploatacji tego lotnego bo­
gactwa. Zasoby gazu ziemne­
go nie są jeszcze dokładnie 
obliczone, ale opinia fachow­
ców jest zgodna: są poważniej 
sze od wszystkich z dotych­
czas odkrytych w kraju, co — 
wobec stałego wzrostu zapo-

Wielkie plansze, na któ­
rych umieszczono tego ro­
dzaju fotografie z suchym: 
podpisami, robią wstrząsa- |i 
jące wrażenie. Trudno o 
bardziej przekonywające do 
wody — demoralizującego ; 
wpływu dorosłych, złego wy 
chowania, braku nadzoru...

Nie mniejszą wymowę po I 
siadają dane statystyczne, 
mówiące o śmierci i kalec­
twie dzieci, w wyniku wy­
padków drogowych, zaba­
wy niewypałami, pożarów 
itd.

Nierzadko się zdarza, że 
jedyną instytucją, jaka bro 
ni i wychowuje tych nie­
szczęśliwych, jest Milicja. 
Właśnie MO coraz konsek­
wentniej stosuje zasadę nie 
ścigania przestępstw, po­
pełnianych przez takie dzie 
ci, lecz przede wszystkim 
zapobiegania tym smutnym 
zjawiskom. Ok. 14 tys. dzie 
ci trafia rokrocznie do mi­
licyjnych Izb Domu Dziec- ij 
ka. Ludzie w niebieskosza- 
rych mundurach kierują 
ich sprawy do sądu (chodzi 
o odebranie władzy rodzi­
cielskiej), interweniują w 
radach narodowych i za­
kładach pracy, przekonują 
dzieci, udzielają im doraź­
nej pomocy.

Motto wystawy brzmi: 
„Człowieka wychowuje całe 
społeczeństwo”. Oby! Dla 
jego realizacji nie wystar- . 
czy jednak wysiłek samej I 
Milicji.

(ak)
p. S. — Wystawa pn.: „Dzie­

ci, z którymi się spotykamy” 
trafi — jak to wynika z projek I 
tow organizatora KG MO — do ll 
wszystkich miast wojewódz-

trzebowania na gaz — jest 
szczególnie ważne.

Dotychczas wydobywano w 
ciągu roku w okolicach Sano­
ka i Jasła około 420 min. me­
trów sześciennych gazu, jed­
nakże złoża w' Strachocinie, 
na które przypada około 75 
proc, z otrzymywanych ilości, 
wyczeroią się za 10, czy ileś 
tam lat. Z jednego, najbar­
dziej przygotowanego w tej 
chwili do eksploatacji otworu 
w Lubaczowie, otrzyma się w 
ciągu roku prawdopodobnie 
około 50 min. metrów sześcien 
nych gazu, w każdym z in­
nych — też w tej miejscowo­
ści — podobne lub nieco 
mniejsze ilości, a więc nic 
dziwnego, że Ministerstwo 
Przemysłu Chemicznego przy 
wiązuje do tego odkrycia tak 
wielkie znaczenie. Gaz może 
przecież nie tylko zastępować 
węgiel, ale być m. in. uży­
wany do produkcji amonia­
ku, nawozów sztucznych, po­
lichlorku winylu i to przy 
prawie o połowę niższych ko­
sztach.

Tyle o gazie. Inne korzy­
ści z opanowania sił przyrody, 
to blisko miliard k/Wh energii 
elektrycznej rocznie. Tyle bo­
wiem może przynieść wyko­
rzystanie Sanu, z którego do­
rzecza wpada w ciągu roku 
do Wisły około 4 miliardy, 
metrów sześciennych wody. 
Zależy to jednak od uregulo­
wania przypływu, czyli bu­
dowy trzech projektowanych 
zbiorników, dla zmagazyno­
wania około miliarda metrów 
sześciennych wody. Umożliwi 
to nie tylko właściwe wyko­
rzystanie i pracę siłowni przy 
Sanie, czy zwiększenie dostaw 
wody ula rolnictwa i przemy­
słu, ale i zlikwidowanie groź­
by powodzi, w czasie któryc 
przypływy na tych rzekach 
rzeczkach są 200—300-krot- 
nie większe niż normalnie.

Warszawskie Biuro Projek 
tów Siłowni Wodnych opraco 
wało już przed laty plan za 
gospodarowania Sanu P°PrZ 
tzw. kaskady. Obejmują o 
stopnie o spadach od ku 
do 60 metrów i zbiorniki w 
ne w Myczkowcach 
nie, Niewistce i przy Wisło ■ 
Wybudowane przy wspomni 
nych zbiornikach i Sanie su ■ 
nie dostarczą w ciągu r° 
850 milionów k/Wh 
elektrycznej. Ale na razie * 
wiadomo kiedy projekty te 
staną zrealizowane, Obce 
rozpoczęto prace przy hu 
wie zbiornika w Myczkow 
cach.

Tyle o możliwościach tkwi4 
cych w Bieszczadach i w nie 
co dalej od nich położony^ 
okolicach Lubaczowa. 
wskazują ostatnie odkry 
siarki i, gazu w sąsiednich re^ 
jonach, ta, dotąd niedocem^ 
na podkarpacka ziemia 
jeszcze w sobie nieznane 
gactwa mineralne. Warto 
nimi bliżej zainteresować i 
szerzyć w tych okręgach P 
szukiwania geologiczne, 
że to przynieść naszej 
darce nieocenione wprosi 
rzyści,

Br. LISOWSKI



pracownicy poszukiwań! UWAGA!
kcia Powszechnego Domu Towarowego 

^Poznaniu, zatrudni kierowników stoisk, sprze 
" rców oraz zastępców kierowników magazy-

Zgłoszenia przyjmuje sekcja kadr PDT, 
poziiań ul. Lampego 14, pokój nr 5. K6885
r^TZS^na woźnego i do łatwych prac biuro- 
,wch zatrudnimy. Zgłoszenia: Ogólnopolskie 
? pszenic Młynarskie, Plac Wolności 3, Poznań, 
3 49-10.32816g
9'7ódźińy-w charakterze pracowników stałych 
", prac polowych możliwie z posyłkami za- 
n-udni natychmiast PGR Wielkie, stacja kcł. 
Kiekw Warunki mieszkaniowe dobre. 32824g

wszelkich robót w zakresie stolar­
skim przyjmie natychmiast RSP Fryzjersko- 
Kosmetyczna, Poznań, ul. Garbary 64. K6770
Poznańskie Zakłady Spożywcze Przem. Teren.

Poznaniu, ul. Ratajczaka 5/7 przyjmą natych­
miast dwóch piekarzy do piekarni. Wynagro­
dzenie według układu zbiorowego w przemyśle 
terenowym. Zgłoszenia osobiste przyjmuje: Sek- 

ia zatrudnienia i Płac, w Poznaniu, ul. Pr. Ra- 
tajczaka 5/7.  K6793
Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo-Budow­
lane w Świebodzinie zatrudni zaraz 10 murarzy, 
4 cieśli i 15 robotników niekwalifikowanych, 
praca akordowa oraz inżyniera względnie tech­
nika budowlanego. K6794
Gośp7 PGR Fałkowo, pow. Gniezno zatrudni 
zaraz mężczyznę samotnego na stanowisko ka-
sjera-magazyniera. K6795
1 murarza, 1 cieślę, 2 robotników magazyno­
wych, zatrudni: Poznańska Fabryka Mebli, Od­
dział Mechanizacji, Poznań, ul. Libelta la, III p.

K6799
Wyższa Szkoła Ekonomiczna w Poznaniu, ul. 
Marchlewskiego 146 zatrudni zaraz: sprzątaczki 
i portierów, stolarza meblowego. Zgłoszenia 
przyjmuje się na pokoju nr 67, I piętro. K6803
Spółdzielnia Pracy „Czystość” w Poznaniu, ul. 
Mickiewidiza 3G ogłasza konkurs na stanowisko 
kierownika technicznego. Wymagane kwalifi­
kacje: wykształcenie wyższe lub średnie z kilku 
letnią praktyką i znajomością ceramiki. Poda­
nia z odpisami świadectw składać w Dziale Oso-
bowym Spółdzielni do 10. XI. 1958 r. K6804

UWAGA!

KRWIODAWCY

K6868

STACJA KRWIODAWSTWA 
W POZNANIU

zawiadamia:
że ze względów technicznych 
nie będzie pobierała krwi 
w dniu 7 listopada 1958 roku. 

Krwiodawcy' winni zgłosić 
się w następnym tygodniu.

Spółdzielnia 
„WOLNOŚĆ” 

Zakład Prusice, 
pow. Trzebnica

SPRZEDAJE 
po cenach zniżonych 

dachówkę 
cementową 
białą 1 czerwoną

K6796

Lekarskie
Dentystyczny gabinet

2.
3.
4.
5.
6.
7.

Praca Sprzedaż

Dyrekcja

TECHNIKUM ROLNICZE
w Strzelcach Krajeńskich

Al. Wolności 
przyjmuje do

7 — woj. Zielona Góra 
dnia 15 listopada 1958 r.

dodatkowe zapisy młodzieży

Stępka, Poznań, Wielka 17 
róg Garbar przyjmuje co­
dziennie godz. 9—18. Le­
czenie, usuwanie zębów, 
plomby, nowoczesne kos­
metyczne mostki steelo- 
nowe, korony, protezy, 
wykonanie 4—6 dni, repe­
racje protez na poczeka­
niu. Cennik usług niski.

31655g

do lat 16. Przy szkole internat,
K68O5

UWAGA! UWAGA!

Wielki wybór
TAPET POKOIOWYCH

we wszystkich produkowanych wzorach 
i kolorach znajdziesz w sklepie papieru

M. II. D., STARY RYNEK 50
Sklep prowadzi również pełen asortyment art. 
papierniczych na zaopatrzenie konsumentów 
zbiorowych i indywidualnych. K6706

Sypialnię 4-drzwiową 8.300 
zł sprzedam. Stolarnia, 
Poznań. Rynek Sródeeki 6. 

31647g
Samochód „Mercedes” li­
muzyna 4-drzwiowa — 
sprzedam. Poznań, Robo-
cza 5. 32254g

Wózki dziecięce, dla lalek 
wielki wybór tanio i do­
brze kupisz. Poznań, Czer 
wonej Armii 10, Brzozow-
ska. 32656g

Sprzedam „Skodę” 4-
drzwiową, stan bardzo do­
bry. Poznań, Janickiego 6
m. 4 (Jeżyce). 32687g

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT KOLEJOWYCH Nr 10 
W POZNANIU 
sprzeda w drodze

PRZETARGU USTNEGO
ciągnik marki .Ursus”
ciągnik marki „Ursus” 
ciągnik marki „Ursus”

nr 
nr 
nr 
nrciągnik marki „Ursus” 

Samochód ciężarowy „Morris” nr
samochód osobowy „Skoda” nr

10-25-, 
10-28, 
10-78, 
10-82, 
10-06, 
10-97,

10 przyczep samochodowych o nośności 3 
od 10.400 do 13.000 złotych.

cena 
cena 
cena 
cena 
cena 
cena

wywoławcza 
wywoławcza 
wywoławcza 
wywoławcza 
wywoławcza 
wywoławcza

ton w cenie wywoławczej

Przetarg odbędzie się w sobotę, dnia 15. XI. 1958 r. o godzinie 10 
w Bazie Transportowej Przedsiębiorstw^ Robót Kolejowych nr 10 w 
Poznaniu - Chwaliszewo, Droga do Nowej Elektrowni.

Przystępujący do przetargu winni złożyć wadium w wysokości 10 •/• 
ceny wywoławczej.

Pojazdy oglądać można codziennie oprócz niedziel w Bazie Trans­
portowej. K6730

PRZEDS. „INSTALACJE PRZEMYSŁOWE”
W POZNANIU, ulica Gwardii Ludowej 

ogłasza

przetarg ograniczony
na sprzedaż:

SAMOCHODU CIĘŻAROWEGO
MARKI CHEYROLET - CANADA, 0,75 

cena wywoławcza 42.000 zł.
Terminy przetargu: pierwszy — 17. XI.

nr 8

t.

58 r„
godz. 10; drugi — 1. XII. 58 r., godz. 10; trzeci — 
15. XII. 58 r„ godz. 10.

Samochód oglądać można codziennie w godz. 
7—15 w Bazie Transportu, przy ul. Buraczanej 
(Poznań-Górczyn). Wadium w wysokości 10 proc, 
ceny wywoławczej należy wpłacić najpóźniej 
w przeddzień przetargu na nasze konto nr 69-110- 
73 w Banku Inwestycyjnym, Oddział w Poznaniu.

K6750

4 OGŁOSZENIA DROBNE ||
Motocykl „Jawa” 175, jak 
nowy, sprzedam. Poznań. 
Żniwna 12 (Winogrady). 

33340g

Sprzedam samochód oso­
bowy marki Opel-Kadet w 
dobrym stanie, nowe ogu­
mienie, lakier, tapicerka 
lub zamiana na nowy mo­
tocykl 250 ccm. Nowacki, 
Winnogóra, pow. Środa.
____ 35542P

Okazja! Sprzedam tanio 
samochód Opel P-4. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer 
czewskiego 3 dla 32746g.

Sprzedam maszynę do 
szycia „Singer” z okrę­
giem czółenkiem. Poznań, 
Grunwaldzka 3 m. 1.

32747g

Zamienię 2 oddzielne po­
koje na 1 duży pokój z 
kuchnią. Maria Nowicka, 
Poznań, Chwiałkowskiego 
31 m. 4, codziennie od go-
dżiny 19. 32703g

Nieruchomości

Osoba do prowadzenia ma­
łego gospodarstwa domo­
wego na stałe potrzebna. 
Zgłoszenia: Zdanowicz,
Poznań, Lampego 8 m. 3, 
w godz. od 14—17. 33294g

Studenci - muzycy grają 
na uroczystościach rodzin 
nych. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 32867g.

Wózki dziecięce, autka 
drewniane, autka koszy­
kowe, czeskie, ceratowe, 
spacerówki na łożyskach, 
drewniane gięte oraz dla 
lalek polecają: Bracia 
Chojnaccy, Poznań, Wro

Samochód Simca Aronde 
de Luxe do sprzedania, 
informacje: Dr W. Gołąb, 
Opalenica, Rynek 4, tel. 60.

32688g

cławska 25. 305 85g

Uczciwa kobieta potrzeb­
na do sprzątania raz w ty 
godniu. Poznań, ul. J. Mar 
chlewskiego 60a m. 1.
_ _______________ 32852g

Tarcze „dzielone”, różne 
wymiary osie, piasty sta­
lowe wysokiej jakości wy 
konuję. Poznań, Wydmy, 
Świerczewskiego 372.

31488g

Tapczany dobrej jakości 
stale na składzie. Poznań, 
Małeckiego 33 (tapicęr- 
nia). 32704g
Lisy Iiodowlane srebrzyste 
i niebieskie (piesaki) z 
wczesnych wykotów sprze 
dam. Poznań-Starołęka,

Sprzedam narzędzia ko­
walskie w tym wiertarkę 
słupkową zgrubiarkę dy­
ma, imadła, kowadło, całe 
urządzenie (drobne narzę­
dzia). Jan Ratajczak, Ra­
koniewice Pocztowa 24.

 ’ 3557ip

Amerykankę 2-oąobową i 
szafę kombinowaną (o- 
rzech) sprzedam. Poznań, 
Libelta la m. 4 (od godz.
16—18). 32755g

Forteczna 51. 32740g

Nauka
Korespondencyjne kursy 
księgowości. Informacje: 
Poznań 2, skrytka 1111.
______ 23942g
Zaoczne kursy: księgowo­
ści I i n st. zaopatrzenia, 
magazynierów i gosp. mat. 
I i II st., prawa pracy. 
Żądać informatora: Stu­
dium Szczecin, Al. Pia­
stów 6. K6881

Kupno'
Puch, pierze, nowe i uży­
wane kupuję. „Polplu- 

. Poznań, Rynek Ła­
zarski 2, od 9—13. 31262g

Norki standard sprzedaje 
po korzystnych cenach 
Zespół Hodowlany nr 6, 
Pozna ń-Suchylas, działka
Niewczasa. 32489g

Wózki koszykowe cerato­
we lakierowane „Warsza­
wa”, spacerówki drewnia­
ne gięte oraz dla lalek po­
leca Lesiński, Poznań, Ży
dowska 33. 32038g

Podarki praktyczne kom­
plety likierowe szklanki 
kieliszki ozdobne poleca 
Lesiński, Poznań, Żydow-
ska 33. 32039g

Pilnie sprzedam motocykl 
„Simson-Sport” 250, czte- 
rotakt. —dotarty oraz ko- 
ściarkę dla norek. Grze- 
gorek, Krotoszyn, Osadni-
cza 5. 35235p

Dnia 3 listopada 1958 r. zasnęła w Bogu, po 
alugich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa- 
Kiamentami św.,moja jedyna córka, nasza siostra, 
szwagierka. siostrzenica, ciocia i kuzynka, śp.

Mleczko pszczele również 
zliofilizowane tabletki 
sprzedaje: Przybylski, Po­
znań, Marszałkowska 10. 
tel. 639-30. 32872^

Sprzedam pianino marki 
„Betting”, Poznań Ma­
łeckiego 28 m. 14.- 32937g

Lisy srebrzyste, platyno­
we hodowlane sprzedam. 
Pawuła, Obra Stara, pocz­
ta Wałków (pow. Kroto-
szyn). 35540p

Sprzedam taksówkę „Mo­
skwicz” nowej marki, te­
lewizor „Rekord”, futro 
mutonowe. Głogów Poło- 
nieckich 4 m. 1, Galas.

______________ 35541p
Sprzedam ciągnik „.Ur­
sus” z dłużycą. Sobociń­
ski, Milicz (k. Wrocławia), 
ul. Zwycięstwa 5. 35570p

Kamienice, wille, parcele, 
domki w różnych dzielni­
cach oraz gospodarstwa, 
polecam — poszukuję ró­
wnież spadkowe. Nowak, 
Poznań. Czerwonej Armii
23, tel 87-95. 30719g

Spiesznie sprzedam ciąg­
nik Forr Ferguson po re­
moncie kapitalnym z płu­
giem oryginalnym szaibą, 
stan idealny. Pomarański 
Sława Śląska, woj. Zioło­
na Góra. 35572p

Lisy polarne niebieskie, 
jasne, ciemne, białe — 
wcześnie urodzone 16—22 
kwietnia, pierwszorzędny 
materiał hodowlany i skór 
kowy sprzedam trójkami. 
Do 10 matek wolne od po­
datku. Zenon Maksymo­
wicz, Poznań, Reya 6 (Fer 
ma Kiekrz, pow. Poznań). 
Informacje osobiście lub 
listownie. 32754g

9 km od Poznania przy­
stanek autobusowy ha 
działki sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 32409g.

Doga ang. — okaz 10-mies* 
nadający się na polowa­
nia — sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 32712g.

Lokale

Sprzedam łąki, okolica 
Leszna (Zaborowo), Józef 
Żurkiewicz, Leszno, ulica 
Wolności 6, tel. 608. 35233p

Gospodarstwo 4 ha z bu­
dynkami — 135 tys. zł, dom 
7 izb (4 wolne) z ogrodem 
185 tys. zł połowa domu 4 
izby 85 tys. zł w Ostrowie 
poleca Ulichnowski, O- 
strów, Ułańska 4. 35234p

Motocykl nowy Awo-Sim 
son 250 sprzedam 23.000 zł 
lub zamienię na samo­
chód. Poznań-Antoninek, 
ul. Smołdzinowska, Fen- 
gler. 32715g

Spiesznie poszukuje wyłą­
czonego, samodzielnego 
mieszkania 2 pokoje, kuch 
nia, łazienka, ewentl. dore 
montu. Warunek: połącze­
nie tramwajowe. Cena obo 
jętna. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 32518g.

Sprzedam po przystępnej 
cenie 2—3 morgi ziemi, w 
pobliżu Wrześni. Józef Pie 
trzak. Gutowo Małe, pow.
Września. 32548g

Sprzedam maszynę do 
szycia czeską gabinetową 
nieużywaną marki „Mi- 
nerwa”. Jackowiak. Ka­
mionki, poczta Gądki.

32724g

Sprzedam szpularkę 4- 
wrzecionową. Poznań, ul.
Dzierżyńskiego 61a m. 14.
_____ 32744g

Motocykl WFM sprzedam. 
Cena 8.500 zł. Poznań, Slą-
ska 12 m. 1. 32723g

Urszula Sieradzka
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 6 bm. o 

zuue 15 z kaplicy cmentarza na Jeżycach.

W ciężkim smutku pogrążeni
MATKA, BRAT I RODZINA

go-

33297g

Dnia 3 listopada 1958 r. zmarła, śp.

Urszula Sieradzka
"•ugoletni pracownik Okręgowego Sądu 
Ubezpieczeń Społecznych w Poznaniu.

D?LZmarlel tracimy wzorowego i oddanego 
c^n‘?a oraz najlepszą Koleżankę.
Po SC PanTi^ci!

o "od7Ze^ odbćdzie się w czwartek, dnia 6 bm.,
• 15 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

n Ra<ła Miejscowa P. P. i Sp. przy
•— KR1 SĄDZIE UB. SPOŁ. W POZNANIU.

kich^r-4 Bst°Pada 1958 r. zmarł po długich i cięż 
nasz namaszczony Olejami św.,
i S7u-,odjutoctlańszy ojciec, teść dziadek, brdt 

gler- przeżywszy lat 71, śp.‘

emni^r Stanisław Podolka
p „ atlca Zarządu Miejskiego m. Poznania.

0 godzin °db<?dzie się w piątek, dnia 7 bm., 
przv z kaPlicy cmentarnej Bożego Ciała, 

O b1' E uszcz°wej.
°lesnej stracie zawiadamiają 

głębokim smutku pogrążeni
*■»—mi,i, "ZIFC WNUKI I RODZEŃSTWO

la 3 listopada 1958 r. zmarł nagle

Jan Birczyński
kasjer wydziału finansowego.

ne?o Draa™yrn straciliśmy wzorowego i sumien- 
Cześć tŁ nika oraz dobrego Kolegę 
Pogrzeb g°. Pamięci!

nie 10 30 °db^dzie się ■ dnia 6 bm., o godzi-
ut Bluszczowlj11105" cmentarza na Dębcu, przy

pREZvn?akIad°Wa Współpracownicy
>DIUM DZIELN. RADY NARODOWEJ

POZNANI - WILDA. 33286g

Dnia 2 listopada br._ zmarł po krótkich, lecz cięż 
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
przeżywszy lat 65, mój drogi mąż, nasz kocha­
jący ojciec, teść, dziadek, brat, szwagier i wu­
jek, śp.

fan Kubiak
powstaniec wlkp., wielokrotnie odznaczony.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 6 bm., o go­
dzinie 14.30 z kaplicy cmentarza jeżyckiego.

W smutku pogrążoną
ŻONA Z RODZINĄ

Poznań, Naramowicka 84. 33151g

Dnia 3 listopada zmarł nagle, namaszczony 
Olejami św., nasz najukochańszy i nigdy nieza­
pomniany brat, szwagier, wujek i siostrzeniec, 
przeżywszy lat 37, śp.

Bogdan Frąckowiak
b. więzień polityczny obozów Dachau, 

Mathausen, Gusen.
Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm., o godz. 15,45 

na cmentarzu Bożego Ciała przy ul. Bluszczowej.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań. Warszawa. 33310g

Dnia 4 listopada 1958 r. oddał duszę swą Panu 
Bogu, opatrzony Sakramentami św., mój naj­
droższy mąż, wierny, najlepszy przyjaciel, nasz 
ukochany i troskliwy ojciec, teść i dziadzio, 
przeżywszy lat 54, śp.

Teodor Kaczmarek
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 7 bm. o go­

dzinie 11,40 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.
Pogrążeni w ciężkim smutku 

ŻONA, CÓRKI. ZIĘĆ I WNUCZKA
Bodzewko, Poznań, Pudliszki. 33429g

Dnia 4 listopada 1958 r. zasnął w Bogu, opa­
trzony Sakramentami św., mój najdroższy mąż 
i najukochańszy ojciec, przeżywszy lat 63, śp.

Antoni Waltrowski
pogrzeb odbędzie się w dniu 7 bm.. o god_i- 

nie 11,30 na cmentarzu na Junikowie.
W nieutulonym smutku

ŻONA Z SYNEM
Poznań, ul. Mostowa 14 m. 7. 33410g

Kraków! Zamienię miesz­
kanie samodzielnej kom­
fortowe 2 pokoje i kuch­
nia o pow. 72 m2 w Kra­
kowie na równorzędne lub 
większe w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
33312g.

Sprzedam parę działek 
kilkahektarowych dobrej 
ziemi (ewentl. całość) z za 
budowanlami lub bez w 
powiecie szamotulskim. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
32650g.

Zamienię pokój z kuchnią 
samodzielne na 2 pokoje z 
kuchnią w starych lub no-
wych 
Koszty 
Biuro

blokach (kaucja), 
zwrócę. Oferty 

Ogłoszeń, Swier-
czewskiego 3 dla 32722g.

Pokój 16 m!, słoneczny, c. 
o., używanie przynależno­
ści, śródmieście, zamienię 
na podobny lub większy. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
32749g.

Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią, komfort, samodziel­
ne, Winogrady na większe. 
Warunki do omówienia 
na miejscu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 32756g.

Plac 3000 m2 opłotowany, 
woda, siła, światło, maga­
zyn 50 m1, szopa 250 m2 na­
dająca się na warsztaty, 
garaże, składnicę lub ho­
dowlę drobiu w Poznaniu 
— sprzedam lub wydzier­
żawię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 32921g. ____________
Sprzedam ziemię 6,9 ha 
3 km od stacji. Władysław 
Graczalny, Sierakowo, po­
czta Strzałkowo, pow. 
Słupca. 35569p
Ogrodnictwo około 2 ha 
z zabudowaniami gospo­
darczymi i domem miesz­
kalnym w Poznaniu przy
przystanku tramwajo-
wym sprzedam. Informa­
cji udzieli: Poznań, Dzier 
żyńskiego 41 m. 9. 32717g

Parcele 1-morgowe sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 32729g.

Dnia 3 listopada 1958 r. odszedł od nas nie­
oczekiwanie wieloletni członek naszego Stowa­
rzyszenia, były członek Zarządu Oddziału oraz 
przewodniczący Koła Zakładowego PZITB — 
..Miastoprojekt”

W Zmarłym straciliśmy cenionego kolegę, 
zawsze chętnego do współpracy i pomocy.

Cześć Jego pamięci!

POLSKI .WIĄZEK INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW 
BUDOWNICTWA. ZARZ. ODDZIAŁU, POZNAN 

233292

Dnia 3. XI. 1958 r. zmarł nieoczekiwanie wielo­
letni przedstawiciel techniczny do Klubu Tech­
niki i Racjonalizacji Pracowników Budowni­
ctwa oraz członek Rady Klubu

inż, Jerzy Nawrowski
W Zmarłym Klub stracił cenionego współpra­

cownika oraz nieodżałowanej pamięci kolegę.

Rada, Zarząd i Koledzy
MKTR PRAC. BUDOWL.

33328g

Dnia 3 listopada 1958 r. zmarł po długiej cho­
robie

inż Jerzy Nawrowski I
architekt.

W Zmarłym straciliśmy nieodżałowanego i ser 
decznego Kolegę oraz cenionego fachowca.

STOWARZYSZENIE ARCHITEKTÓW POLSKICH^ 
W POZNANIU

Zarząd Oddziału Koło „Miastoprojekt” ”

29.308
23.920
28.112
28.112
30.000

zł 
zł

zł 
zł

22.500 zł

FABRYKA REGENERATU „BOLECHOWO” 

W BOLECHOWIE koło Poznania

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie:

2 NADWOZI AUTOBUSOWYCH 

na dostarczonych przez ogłaszającego przetarg 
podwoziach. Cyp podwozia Star 51 A.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem: 
„Przetarg” mogą składać przedsiębiorstwa pań­
stwowe do dnia 10 listopada 1958 r., w którym 
to dniu nastąpi otwarcie ofert.

Zastrzega się ewentualne wycofanie prze­
targu.

Bliższych danych udzieli Sekcja Inwestycji 
w Bolechowie, tel. 34-18 względnie 48-71, wewn. 6.

K6807

CENTRALNY ZARZĄD PRZEMYSŁU OKUĆ 
W POZNANIU, Plac Wolności 6, tel. 510-61

ZAWIADAMIA

że z dniem 1 stycznia 1959 roku prowadzić będzie 

zht okuć budowlanych 
poprzez

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu „ARGED”
Wojewódzkie Związki Gminnych Spółdzielni 

„SAMOPOMOC CHŁOPSKA”
Wojewódzkie Hurtownie Mater. Budowlanych

K6761

Piłę łarczowo-wahadłową
w cenie 10.000 złotych

SPRZEDA
Spółdzielnia Pracy Wyrób. Metalowych „POKÓJ” 
w Poznaniu, ulica Łacina nr 6 — telefon 23-95 

K6735

Oddam w dzierżawę ogró­
dek działkowy przy Rey­
monta, Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 32734g.
Sprzedam dom mieszkal- 
no-handlowy na Pomorzu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
32763g._____ ____ ___  
Sprzedam parcelę ca 1100 
m! blisko tramwaju. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
32764g.

Zguby
Zgubiono legitymację służ 
bową nr 6304 wydaną 
przez Rejonowy Urząd Te-
lekomunikacyjny, 
zno, na nazwisko 
niusz Jankowski, 
Upt.

Różne

Gnie- 
Euge- 

Słupca 
35566p

Radioodbiorniki krajowe 
i zagraniczne bateryjne 
starsze typy naprawia, ze- 
straja uzupełnia w lam­
py, zmniejsza pobór prą­
du do 50 proc. Warsztat 
Radiowy Elektroradiotech 
nika, Poznań, Głogowska
39. 30747g
Igły do podnoszenia oczek 
najwyższej jakości pole­
camy. Wykonujemy na­
prawy igieł - maszynek. 
Firma „Terrax”, Poznań, 
Kochanowskiego 5, telefon
91-82. 32119g

Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry baranie i 
inne. Adam Czyż, Poznań, 
Mokra 17a, narożnik Wro-
nieckiej. 31280g

Suknie ślubne w wielkim 
wyborze, welony, nakry­
cia do chrztu, suknie wie­
czorowe, ubrania męskie, 
pralki poleca wypożyczal­
nia, Poznań, ul. Długa 9. 

31713g

Artystyczne cerowanie 
garderoby, okrętka, obc. 
guzików - pasków, plisy, 
podnoszenie oczek na po­
czekaniu — wykonuje: Po 
znań, St. Rynek 50, I ptr.

31814g

Piece kaflowe oszczędno­
ściowe budowa i przesta­
wienie. Przenośne kuchen
ki kaflowe. Poznań,
Kościuszki 109 m. 3,
10-38. :

ul. 
tel.

31980g

Wulkanizatora z papiera­
mi (bez wkładu) na wspól­
nika poszukuje Cieluch, 
Myślibórz, ul. Cienista 1.

35404p

Matrymonialne
Panna, lat 42 przystojna, 
z średnim wykształceniem 
na stanowisku, własnym 
mieszkaniem, z prowincji, 
z braku znajomości za­
pozna pana kulturalnego 
w celu matrymonialnym. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
35565p.

Dnia 4 listopada 1958 r. zmarł śmiercią tragicz­
ną. namaszczony Olejami św., nasz ukochany 
brat, szwagier, wujek, przeżywszy lat 59, śp.

Franciszek Wawrzyniak
b. maszynista PKP.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 7 bm., 
o godz. 10,30 z kaplicy cmentarza na Górczynie.

33325g
W głębokim smutku pogrążona 

RODZINA

t
Dnia 2 listopada 1958 r. zmarł mój najukochań­

szy mąż, nasz najdroższy brat i szwagier, prze­
żywszy lat 42, opatrzony Olejami św., śp.

mgr Florian Wrombel
Pogrzeb drogiego Zmarłego odbył się 5 bm., 

na cmentarzu na Junikowie
o czym zawiadamiają

ŻONA I RODZINA
Poznań, Budzyń, Wolsztyn. 33152g |

Wielebnemu Duchowieństwu, Chórowi, Krew­
nym, Lokatorom, Przyjaciołom i Znajomym, 
którzy oddali ostatnią przysługę, śp.

Bolesławowi Jasielskiemu
za złożone wieńce, kwiaty i wyrazy szczerego 
współczucia

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE
składają

ŻONA I RODZINA
____________ 32847e

Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka 
w Poznaniu. r-2



41 rocznica
Wielkiej Reolucji Październikowej 

w Lesznie
7 bm. o godz. 17,15 delegacje 

z zakładów pracy, organizacji 
politycznych i społecznych, 
wojska i młodzieży zbiorą się 
przy szkole nr 8 skąd udadzą 
się . przed pomnik poległych 
żołnierzy radzieckich, gdzie 
złożą wieńce.

Po capstrzyku, który przej­
dzie ulicami Leszna, odbędzie 
się o godz. 18 w sali Domu 
Kultury uroczysta akademia.

12 bm. o godz. 13 mgr Czu- 
biński wygłosi w sali KM

„Koziołki"
4 bm., iv dodatkowym ciągnie­

niu 77 gry „Koziołków”, zostały 
wylosowane nagrody pieniężne po 
1.000 zł w następujących punktach 
odbioru na numery banderoli:

6 — 57543 7 — 28337 10 — 144133
11 — 84824 16 — 123735 17 — 73038
18 — 122588 24 — 108919 42 — 17564
47 — 83616
66 — 92313
75 — 53273
89 — 28823
97 — 157471

106 — 127288
118 — 52461
131 — 57345
170 — 27801
201 — 43017
267 — 9199

63 — 41643 
67— 22590 
76 — 12984 
90 — 11977

100 — 59334 
107 — 35013 
119 — 68071 
136— 17208 
171 — 117002
203 — 15639 
269 — 2193

64 — 66993 
70 — 24876 
79 — 154469 
93 — 52198

105 — 72684 
113 — 72953 
122 — 36449 
151 — 130627 
197 — 59966
233 — 84296 
292 — 2243

PZPR referat na temat „Sto­
sunki polsko-radzieckie". 20 
bm. o godz. 17 w Zasadniczej 
Szkole Odzieżowej starszyzna 
ZHP i członkowie Koła Przy­
jaciół Harcerstwa spotkają się 
na uroczystym kominku, by 
wysłuchać prelekcji pn. „Wspo 
mnienia z pobytu w ZSRR". 
W tym samym dniu o godz. 19 
w świetlicy Wydziału Zdrowia 
przy ul. Krasińskiego spotka­
ją się uczestnicy walk wyzwo 
leńczych ze ZBOWiD-owcami.

25 bm. o godz. 18 spotka się 
aktyw ZMS z członkami miej 
scowego Wojskowego Koła 
Młozieżowego, 27 bm. o 
godz. 16 leszczyńscy inżynie­
rowie i technicy wezmą udział 
w spotkaniu dyskusyjnym or­
ganizowanym przez kolejowe 
koło NOT na którym zosta­
nie wygłoszona prelekcja pt. 
„Osiągnięcia techniki radziec­
kiej i polskiej".

Na zakończenie obchodów 
29 bm. w sali DK wy­
stąpi znany zespół estradowy 
Tow. Przyjaźni Polsko-Radzie­
ckiej z udziałem artystów Ope 
ry Poznańskiej. (R)

Do parku miejskiego w Koźminie przyszedł już li­
stopad. Fot. Kazimierz Przycnodzki

Wieś jarocińska dba o zdrowie
Powiatowy Związek Kółek 

i Organizacji Rolniczych w Ja­
rocinie od 1 stycznia 1958 r. 
zaangażował dla swych człon­
ków lekarza internistę. Na fun 
dusz pomocy lekarskiej 1330 
członków wpłaciło po 50 zł, 
rocznej opłaty mając tym sa­
mym zapewnioną pomoc le­
karską. Z dniem 1 listopada 
br. zaangażowano lekarza den 
tystę.

Z dużą pomocą w tej spra­
wie przyszła Gminna Spółdziel

Andrzej Straszewski: Interweniu 
jemy - o wyniku zawiadomimy.

j. Zofka, Wronki: W najbliż­
szym czasie ukaże się artykuł. o- 
mawiający sprawę rent. (7462)

Stanisława G. Wągrowiec: Jedy­
ną odpowiedzią na Twój list, jest 
dobrze się uczyć. Jak będziesz 
miała dobre stopnie, nikt nie bę­
dzie Ci mógł nic zarzucić. Życzy­
my powodzenia w nauce! (7417)

nia Samopomocy Chłopskiej w 
Jarocinie, przeznaczając w 
swym lokalu pomieszczenie na 
gabinet lekarski, a także Ra­
da i Zarząd WZGS w Poznań 
niu, wydzielając 5000 zł na za­
kup sprzętu medycznego. 2 
uznaniem podkreślić należy i 
to, że zarówno Walne Zjazdy 
PZGS-u i GS-ów w Jarocinie 
i Żerkowie przeznaczyły Ze 
swych nadwyżek pewne sumy 
na dofinansowanie lecznictwa

Rolnicy w ramach rocznej 
opłaty 50 zł korzystają także 
od września br. z porad praw 
nych. Pragnąc w 1959 r. na 
stałe angażować lekarza inter­
nistę, dentystę, radcę prawne­
go oraz uruchomić gabinet fi­
zykoterapii i światłolecznictwa 
przeprowadza się już wśród 
członków Związku zbiórkę 0- 
płaty w kwocie 70 zł w stosun 
ku rocznym. (alk)

293 — 6397.
1 293 — 6397.

Wygrane wypłacają wszystkie 
oddziały PKO w województwie po 
znańskim, począwszy od 7 bm.

Ponadto między uczestników 77 
gry rozlosowano nagrody na nastę 
pujące numery: 59321 w punkcie
odbioru nr 13 w Poznaniu — mo­
torower; 64042 w punkcie odbioru 
nr 59 w Poznaniu — rower z im­
portu; 51006 w pkt. odbioru nr 93 
w Poznaniu — maszynę do szycia 
„Łucznik”; 36978 w pkt. odbioru 
nr 152 w Witkowie — maszynę do 
szycia „Łucznik”; 77901 w pkt. od­
bioru nr 200 w Zbąszyniu — ra­
dioodbiornik „Tatry”.

Jeszcze 2 sklepy
dla Kalisza

Ostatnio przybyły Kaliszowi dwa 
sklepy, na które społeczeństwo 
czekało od dłuższego czasu z nie­
cierpliwością. Pierwszy — to sklep 
przy PI. Bohaterów Stalingradu z 
artykułami muzycznymi. Dotych­
czas artykuły muzyczne sprzeda­
wane były „ubocznie” przez różne 
sklepy.

Drugą nowo otwartą placówką 
handlową jest sklep samoobsługo­
wy zorganizowany przez PSS przy 
ul. Dzierżyńskiego.

W bieżącym roku MHD w Kali­
szu przygotowuje dla najmłod­
szych mieszkańców miasta miłą 
niespodziankę. Będzie nią nowy 
sklep, przy ul. Sw. Józefa pod na. 
zwą „Dom Dziecka”. W sklepie 
tym można będzie nabyć wszelkie­
go rodzaju artykuły dziecięce i za­
bawki. (kp)

4

Kultura to także sprawa 
leszczyńskich zakładów pracy

Leszno mogło się kiedyś po 
szczycić dobrymi wyni­

kami pracy kulturalno-oświa­
towej. Obecnie poza takimi 
zakładami jak PKP, Powiato 
wy Zarząd Łączności, Lesz­
czyńskie Zakłady Przemysłu 
Terenowego i Spółdzielnia 
Pracy „Jedność” — życie 
świetlicowe prawie nie istnie­
je.

Najlepszym wyjściem z tej 
sytuacji byłoby przyjęcie kon 
cepcji chodzieskiej, zakłada­
jącej zgrupowanie całego ży­
cia kulturalno-oświatowego 
w Domu Kultury. Polega ono 
na tym, że zakłady pracy swo 
je fundusze łożą na utrzyma­
nie i rozwój wspólnego Domu 
Kultury.

W Lesznie Dom Kultury 
położony w ładnym parku jest 
wyremontowany, jest to poza 
kinem jedyny ośrodek krzewie 
nia kultury. Nie brak w tym 
Domu działających zespołów, 
jak: estradowy i teatralny 
oraz sekcji: plastyczna, foto­
graficzna, dziecięca, choreo­
graficzna, modelarska, czy 
wreszcie klubów (szachowy i 
brydżowy). Poza tym PDK wy 
posażony jest w kilkadziesiąt 
pism zarówno krajowych jak 
i zagranicznych. Chodzi teraz 
o to, by poszczególne dyrekcje i 
rady zakładowe Leszczyńskich

zakładów pracy finansowały 
utrzymanie tego Domu, z któ­
rego przecież korzystają i mo 
gą korzystać ich pracownicy. 
Ta stała pomoc pozwoliłaby 
na utrzymanie DK jak i jego 
kadry instruktorskiej.

Sprawy te miały być przed­
miotem narady zwołanej sta­
raniem Miejskiego Komitetu 
PZPR i Referatu Kultury 
Prezydium MRN. Niestety, na 
rada nie spełniła swego zada­
nia. Na 200 zaproszonych 
przedstawicieli zjawiło się na 
naradzie tylko 50 osób.

Nad sprawozdaniem kiero­
wnika Referatu Kultury — 
ob. Filipowskiego, który wy­
suwał między innymi szereg 
koncepcji, wywiązała się dys­
kusja. Między innymi ob. Kucz

zorganizowania ogniska mu­
zycznego w Domu Kultury.

Na podstawie dyskusji wy­
sunięto szereg wniosków, któ­
re między innymi zmierzają 
do: zogniskowania pracy kul­
turalnej miasta w Domu Kul 
tury, poszerzenia Rady Spo­
łecznej o przedstawicieli po­
szczególnych zakładów pracy, 
przeanalizowania przez dy­
rekcje zakładów wraz z rada­
mi zakładowymi możliwości 
udzielenia pomocy finansowej 
dla DK, . wystąpienia przez 
Referat Kultury z wnioskiem 
do Prezydium MRN o trans- 
lokację organizacji mieszczą­
cych się w DK, a nie związa­
nych z jego działalnością, by 
w uzyskanych lokalach utwo­
rzyć ognisko muzyczne.

(R)

Kronika wypadków
• W Ostrzeszowie, Roman Pasto 

niak, prowadząc samochód osobo­
wy, wpadł na drzewo i doznał ob­
rażeń ciała.

• Na szosie Środa — Zaniemyśl, 
Marceli Pankowski, jadąc rowe­
rem, został potrącony przez samo j 
chód osobowy i odniósł ciężkie : 
obrażenia.

• Podczas rozwijania kabla e- 
lektrycznego w Ostrowie, robot­
nik Piotr Grzesiak został śmiertel­
nie porażony prądem.

• w Szamotułach, Wiktor Ły­
siak i Władysław Brzóska, nie po­
siadając prawa jazdy, pożyczyli 
motocykl. Podczas przejażdżki — 
wpadli na cyklistę — Jana Ska­
wińskiego. Wszyscy zostali ciężkjo 
ranni.

• W miejscowości Obóz (powiat 
Słupca) nastąpiło zderzenie samo- > 
chodów ciężarowych. Rezultat — 
cztery osoby ranne.

• Wskutek spłoszenia się koni, 
wóz, prowadzony przez Jana Ka- 
pałę, potrącił w Poniecu (pow. Go 
styń) Annę Musielakową. Zarów­
no ona, jak i woźnica, doznali 
ciężkich obrażeń ciała.

• Dzieci, bawiąc się zapałkami, 
spowodowały w Ślesinie (pow. Ko­
nin) pożar stodoły. Straty — 20 
tys. zł.

• Na .szosie Kiszkowo — Węgo­
rzewo (pow. Gniezno), Edmund Kę 
pa, prowadząc motocykl — jak u- 
staliła MO — po pijanemu i bez 
prawa jazdy, wpadł na drzewo i 
doznał ciężkich obrażeń. (ak)

Nowe pachy w Kole
Ruch budowlany' w Kole oży. 

wia się z każdym rokiem. Obok 
domów mieszkalnych powstają no 
we obiekty przemysłowe i han­
dlowe.

Już w przyszłym roku Koło bę­
dzie miało reprezentacyjny hotel, 
wybuduje go PSS. Obok stanie 
dom gastronomiczny, w skład któ­
rego wejdzie wzorowa restauracja 
i kawiarnia.

Również Powiatowy Związek 
Gminnych Spółdzielni w przy­
szłym roku postawi dom towaro­
wy w połączeniu z biurowcem. 
Prace ziemne pod nowy gmach zo­
staną zapoczątkowane jeszcze w 
bieżącym roku.

Należy jeszcze wspomnieć o no­
wym gmachu poczty. Nowe po­
mieszczenia ,które mają stanąć w 
•przyszłym roku, pozwolą na zain­
stalowanie centrali automatycznej.

(za)

Cegielnia w Wiosce
wykonała roczny plan

Cegielnia w Wiosce (pow. Wol­
sztyn), 31 ubm. wykonała i prze­
kroczyła tegoroczny plan produk­
cji cegły surowej, wynoszący — 
3.600.000. Jest to 3-krotnie większa 
produkcja niż w roku 1939.

Cegielnia ta od kilku lat przo­
duje w produkcji spośród sześciu 
cegielni, należących do Wolsztyń- 
skich Zakładów Teren. Przemyślu 
Materiałów Budowlanych. (jw)
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czwartek

imieniny

Leonarda, 
Feliksa

Zw. Radź.; 16.65 — aud. ak­
tualna; 16.15 — koncert ork. 
Rozgł. Łódzkiej PR p. dyr. H.
Debicha; 17 dla młodzieży
szkolnej: „Dla ciekawych cie­
kawe sprawy”; 17.30 — muzyka 
i aktual.; 17.55 —reklama; 18.10 
— nasza wspólna sprawa; 18.20 
— muz. tan.; 19.26 — wiadom.

i

Teatry
sport, 
mia”;

19.40 „Pokój i zie-
20 — W. Szebalin:

L

W POZNANIU — JUTRO:
OPERA— g. 19 „Kniaź Igor”; 

POLSKI — g. 19 „Jaśnie pani 
Zebrakowa”; NOWY — godz. 19 
„Dzień jego powrotu”; OPE­
RETKA i MARCINEK — nie­
czynne; KOMEDIA MUZYCZ­
NA — g. 19.30 „Porwanie Sabi- 
nek;

skromienle złośnicy'
22.20 — muz. tan.;

Wiadomości: 
16, 19 i 23;

opera;

13.55,

PROGRAM II (Poznań)

15.10 walce kompoz. pol- O

W TERENIE — DZlS: 
SKULSK —„Mazepa”; RYCH

'• TAL —
KALISZ
NIN —

.Przygoda florencka” 
— „Ich czworo”; KO 
przygoda florencka”

skich; 15 30 — dla dzieci; 16.05 
— koncert muz. rozr. — śpie­
wa Irena Kowalska; 16.35 — po 
lemiki i problemy; 16.45 — 
sport; 16.50 — jutro w Pozn. 
Filharmonii; 17 — transm. z a- 
kademii centr. w 41 rocznicę
Rewolucji Październikowej;

Kina
20.27 — kronika sport.; 20,40 — 
ulubione piosenki w wyk. soli-
stów radź.; 21 muz. rozr.;

KALISZ — Syrena: „Damski 
krawiec” (franc., 18 1.); Stylo-
we .Cichy Don” (I ser., ra-
dzlecki, 16 1.); Wolność — „Do 
rośli 1 dzieci” (jugosł., 14 1.);

21.30 — gra Zespół Instr. Emi­
la Prudhomme; 22.05 — Między 
narodowy Uniwersytet Radio­
wy; 22.25 — mel. tan.; 22.37 — 
aud. literacka; 22.57 — Dymitr

GNIEZNO Lech: „Ucieczka
skazańca” (franc., 12 1.); Polo-
nia ,Nie ma miejsca dla
dzikich zwierząt” (niem., 71.);

Szostakowicz 
„Rok 1905”;

Wiadomości:

XI Symfonia,

5.30,

OSTRÓW Roma: „Popiół i
diament” (polski, 18 1.); Słońce 
— „Na naszym podwórku” (ra­
dziecki, 12 1.); LESZNO — Pa­
norama: „Agnieszka wśród
gangsterów” (franc., 18 1.).

Karlin

8.30, 12.04, 15, 16.30, 20, 22 i 23.50.

Telewizja
♦

PROGRAM I
15 — pieśni rewolucyjne róż­

nych narodów; 15.30 — z życia

16 — dla młodzieży starszej 
— „Poczta” (W-wa); 17 — trans 
misja z centr. akademii dla 
uczczenia 41 rocznicy Rewolu­
cji Październikowej (W-wa); 
po akademii — dziennik (War­
szawa) i film fabuł, produkcji 
radź.: „Egoistka” (Poznań).

O

kowski — przedstawiciel j 
TWP prosił o większe niż doi 
tychczas zainteresowanie ze 
strony zakładów pracy jak i 
społeczeństwa odczytami TWP. 
Nauczyciel Goryniak apelo­
wał o przyjście z pomocą fi­
nansową uniwersytetowi dla 
rodziców, który został pozba­
wiony notacji. Sekretarz Pre­
zydium MRN — E. Jankow­
ski nawiązał do pięknych tra­
dycji kulturalnych Leszna, 
które, niestety, obecnie żarnie 
rają. Prezes PSS „Ogniwo” — 
Urbański jako jedyny z obec­
nych przyrzekł, że odda pod 
opiekę DK zespół dziecięcy i 
że dopomoże finansowo, o ile 
uczynią to inne zakłady. Za­
apelował również do TWP, 
ażeby wznowiło miesięczne 
odczyty dla pracowników 
przedsiębiorstw i instytucji. 
Ob. Patalas poruszył kwestię

Kościańska
mieszanka

• Okazuje się, że również Ko­
ścian ma swoje wodne problemy. 
Brak dostatecznej ilości wody zmu 
sił władze miejskie do wszczęcia 
poszukiwań nowych źródeł — jak 
na razie, bezskutecznie...

• Już niedługo zmieni się na 
lepsze sytuacja w szkolnictwie. — 
Budowa nowego gmachu szkolne­
go dobiega końca. Sądzimy, że już 
w przyszłym roku szkolnym nowy 
gmach będzie udostępniony dzia­
twie.

• Pracownicy kościańskiej de­
legatury Komisji do Walki ze Spe 
kulacją i Nadużyciami nie wykry­
li w ostatnińi czasie żadnych 
nadużyć w miejscowym handlu. 
Niestety, nie można tego samego 
powiedzieć o zakładach zbiorowego 
żywienia, gdzie przeprowadzone 
kontrole, wykazały fałszowanie 
herbaty. Wpłynęły również zaża­
lenia rolników na jakość cegły z 
Cegielni w Krzywiniu.

• Ogół mieszkańców Kościana 
zgadza się z tym, że targowisko 
z charakterystycznymi budami — 
jakie rozbija codziennie namioty 
wokół Ratusza, wcale nie upiększa 
centralnego punktu miasta. Nale­
żałoby pomyśleć o innym, bar- 

I dziej odpowiednim miejscu. (za)

„Przy tysiqcu 
nowych szkół — 
tysiqc boisk"

— Hasło zbudowania 1.000 
nowych szkół znalazło piękne 
uzupełnienie. „Przy tysiącu 
nowych szkół — tysiąc boisk” 
— taki apel podjął aktyw 
Łódzkiego Klubu Sportowego, 
uważając, że w ten sposób 
sportowcy godnie uczczą ty­
siąclecie Państwa Polskiego 
oraz zbliżający się III Zjazd 
Partii.

Aktyw ŁKS, którego druży­
na piłkarska zdobyła w tym 
roku zaszczytny tytuł Mistrza 
Polski, swoje wezwanie po­
parł czynem, podejmując kil­
ka konkretnych i realnych zo 
bowiązań.

Postanowiono z funduszów 
klubu wyposażyć salę gimna- 
(styczną przy 9 klasowej szko­
le, wznoszonej staraniem 
Związku Zawodowego Włók­
niarzy, zbudować w czynie 
społecznym boisko, a w dniu 
otwarcia III Zjazdu Partii roz 
dać 100 piłek drużynom 
szkolnym i niezrzeszonym.

W„pogoni zalisem“
W niedzielę członkowie sek 

cji motorowej i żużlowcy lesz 
czyńskiej Unii wezmą udział 
w tradycyjnej „pogoni za 
ilisem”.
i Start do imprezy nastąpi o 
igodz. 9 ze Stadionu im. Alfre 
da Smoczyka. Wszyscy, którzy 
by chcieli wziąć udział w po 
goni mogą się zgłosić w sekre 
tariacie Unii przy ul. Dzier­
żyńskiego do piątku 7 bm.

Po dwóch kolejnych wyjaz­
dowych meczach koszykarze 
Polonii Leszno rozegrają u 
siebie w niedzielę o godz. 18 
izawody o mistrzostwo II Li- 
[gi z Budowlanymi — Toruń.
। (R)

U progu sezonu zimowego
Zima za pasem. Ze zdwojoną 

energią przygotowują się do 
niej kluby, szkoły i zrzeszenia. 
Obecny sezon zimowy stanowi dla 
naszej czołówki hokejowej, nar­
ciarskiej, saneczkarskiej 1 łyżwiar­
skiej ostatni, bardzo ważny etap 
przygotowań przed czekającymi 
ich w 1960 r. występami na zimo­
wych Igrzyskach Olimpijskich.

Narciarze od trzech tygodni, wy­
korzystując doskonałe warunki, 
trenują w okolicach Zakopanego.

Nieznaczna porażka
Nielby
Piłkarze wągrowieckiej Nielby 

spotkali się w rozgrywkach o pu­
char POZPN w meczu półfinało­
wym z III-ligową drużyną poznań­
skiego Lecha. Zawody, które zgro­
madziły wiele publiczności, wypa­
dły niezwykle ciekawie. Do ostat­
niej chwili ważyły się losy spot­
kania. Ostatecznie, nieznaczne 
zwycięstwo 4:3 odnieśli reprezen­
tanci Lecha. .(Kdw)

110 maratończyków
na starcie

W Pekinie odbył się bieg mara­
toński o mistrzostwo Chińskiej Re­
publiki Ludowej. Na starcie sta­
nęła imponująca liczba 110 zawod­
ników. Wyniki stały na bardzo 
dobrym poziomie. 81 uczestników 
biegu uzyskało czasy lepsze od 
najlepszego rezultatu w historii 
chińskiej lekkoatletyki, wynoszą­
cego 2:52.34,6.

Zwyciężył 22-letni Cheng Chao- 
smg — 2:21.29.0 przed Chang Yun- 
Chengiem 2:21.43,4. u Tsu-yechem 
2:22.42,8 i Yu Yun-tingiem 2:22.48,2.

Że na ^rżyskach 
Olimpijskich żadnemu z zawodni- 
ków nie udało się dotychczas uzy­
skać tak świetnych wyników.

Obserwatorem biegu maratoń- 
skiego w Pekinie był Emil Zato- 
pek, który w samochodzie towa­
rzyszył zawodnikom. Na mecie w 
superlatywach wyrażał się on o

Hokeiści zainaugurowali sezon W 
stolicy na Torwarze. Legia dwu­
krotnie pokonała szwedzki zespół 
FF Malmó 7:2 i 4:3. Nie przece­
niajmy jednak zwycięstw war­
szawskich hokeistów, gdyż szwedz­
ka drużyna — to zespół przeciętny" 

Większe niż w latach poprzed­
nich ożywienie na odcinku przy* 
gotowań do zbliżającego się sezo­
nu spostrzegamy w Wielkopolsce. 
Pocieszającym objawem jest m. im 

to, że tym razem do akcji spo­
pularyzowania sportów zimowyc , 
urządzania ślizgawek itp. włącz) 
się szeroki aktyw nuaczycielstwa, 
koła Towarzystw’ Krzewienia Ku" 
tury Fizycznej, ZMS, a także nie­
które Prezydia Rad Narodowych. 
Należy więc sobie życzyć, by akcja 
ta, tak pożądana, dała jak najlep­
sze rezultaty. Na terenie miasta 
zostanie uruchomionych kilka śl z 
gawek, wyłącznie dla miodzie^ 
szkolnej. „

Poznański Okręgowry Związe^ 
Hokeja na lodzie postanowił P® 
wołać do życia kilka drużyn sz ° 
nych. POZHL postawił sobie je ’ 
nak, jako główne zadanie, Przy®° 
towania do budowy sztucznego
dowiska w Poznaniu.

Swego czasu narciarze 
się z posiadania na Golęcim 
skoczni narciarskiej. W ^*ynl 
działań wojennych skocznia u 
gła zniszczeniu. A może by 
PKKF w Poznaniu zrealizował zy” 
czenie narciarzy i zbudow’ał slcoc 
nię na Golęcinie względnie 
Malcie? (p)

Narciarze
Poznania
już trenują

Narciarze Budowlanych i p 
przeprowadzają od dwóch ty 
ni zaprawę kondycyjną W sa ’ ją 
dniem 7 bm. treningi odbywa 
będą w sali WSWF (Park KasP 
ka) co wtorki i piątki o gą 
19—21. Udział w gimnastyce * 
wziąć jeszcze również nieSe){rf. 
rzyszeni. Zapisy przyjmuje® 
tariat Koła Miejskiego w
Starym Rynku 89/90 codzien 
godz. 15—17.


